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PRZEDPŁATA:

W Radomiu: bez 
odnoszenia rocznie 
rb. 4, półrocznie rb. 
2, kwartalnie rb. I.

Pocztą rocznie: 
rb. 5. półrocznie rb. 
2 kop, 50, kwartal­
nie rb. I kop. 25.

Rękopisy 
bez zastrzeżeń 

nie zwracają się.
Redakcja i Administracja otwarta codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. IO-ej rano do 4-ej po południu.

Adres Redakcji i Administracji: ul. Lubelska, dom W-go Grodzickiego Nr. 136.

OGŁOSZENIA:

Na I-ej stronie za 
wiersz garmontowy 
lub jego miejsce 40 
kopiejek.

Nekrologi, Rekla­
my, Nadesłane za 
wiersz petitowy lub 
jego miejseo 15 kop.

Ogłoszenia zwy­
czajne: piór wszy 
raz 8 kop., nastę­
pne po 5 kop. za 
wiersz petitowy lub 
jego miejsce.

W sprawie budowy Nowego Kościoła

W RADO M 1 U.

Zainteresowanie jakie w mieście naszem 
istnieje w sprawie budowy nowego kościoła, 
świadczy wymownie, jak palącą jest tego koś­
cioła potrzeba. Nie obejdzie się przy tein bez 
różnych słusznych lub wcale niesłusznych u- 
wag co do sposobu prowadzenia budowy, nie 
obejdzie się i bez stronniczej zawiści; rzecz to 
nieunikniona, bo co głowa to rozum i nie zawsze 
da się usłyszeć szczere zdanie — na to wszyst­
ko każdy rozsądniejszy człowiek z góry musial 
być przygotowany i byle pełnił uczciwie dobro­
wolnie przyjęty na siebie obowiązek, mało go 
może obchodzić to, co mówią najczęściej po za 
plecami,—rzecz sama pójdzie, bo to nic chwilo­
wy kaprys, ale głęboko odczuta duchowa po­
trzeba, której zadosyćuczynić ludzie muszą 
wspólnemi siłami, pomimo pozornych różnic w 
zdaniach i poglądach...

Czy fundamenta będą wykończone później 
czy wcześniej o kilka dni czy tygodni, to rzecz 
drugorzędna, one powinny być fundamentalnie 
zrobione, to rzecz główna.

Obecnie nawet kopanie pod fundamenta 
nie jest właściwe, bo woda zaskórna z zimy nie 
zeszła do spodniej warstwy, więc nie naglijcie 
panowie, ale dajcie możność dobrego wykona 
nia roboty.

Kamienie wciąż są dowożone darmo. W 
zeszły piątek fornalki dworskie z Małczewa i 
Prędocinka, włościańskie z Sołtykowa, pod­
miejskie z Glinie pod nadzorem członków ko­
mitetu i przy ich zachęcie znów zwiozły prze­
szło sto fur kamienia. Z samego miasta do-

KARTKA 
z miejskiego bruku.

Rodzice z rodziny włościańskiej wyrzuce­
ni zostali z siedziby na bruk miejski. Dwoje 
drobnych dzieci, zarobek trudny, a tu żyć po­
trzeba, i okryć się także potrzeba. Matczysko 
pracuje od świtu do nocy, ojciec także: — su­
mienni, krzywdą ludzką bogacić się nie chcą, 
więc ciężko im idzie, a dzieci wciąż przybywa, 
już jest kilkoro i przez to jeszcze ciężej. Byle 
podrosły, myśli matka, byle mogły coś zapra­
cować, to przecież o mnie nie zapomną, Bóg by 
im tego nie darował...

Upłynęło ciężkich lat dziesiątek, rodzicom 
nic się nie poprawiło, przeciwnie, coraz trudniej 
o zarobek. A dzieci?... O! dzieci dzięki Bo­
gu znalazły utrzymanie i wcale niezłe. Syn 
w warsztacie zarabia przeszło półtora rubla 
dziennie, córki w służbie i także nieźle im się 
wiedzie,—12 do 15-u rubli kwartalnie i całe 
utrzymanie, a prócz tego prezentu i pomoc w 
chorobie, najmłodsza tylko przy rodzicach, bo 
mała jeszcze, opieki potrzebuje. Matczysko 
postarzało bardzo, na twarzy znać ślady trosk 
całego życia, ale w pracy nie ustaje, bo ustać 
nie może, bo pracy tej potrzebuje, bo gdyby 
nie pracowała szpital by ją chyba przygarnął!

tychczas najwięcej dowiozły konie p. Krzyż- 
kicwicza i p. Rodziewicza! Kolej przychodzi 
na Dzierzków, Wacyn i inne wsie okoliczne, 
które w tym roku mały udział brały w zwózce 
materjałów. IV. S.

W czasie krótkiego pobytu w Radomiu przeko­
nałem się, jako lekarz, że na 10 chłopów udających 
się po poradę w chorobach oczu, w 8 wypadkach nie 
zdziałać nie możemy. Dlaczego? Bo ludność wiej­
ska naszego Królestwa leczy się u siebie w don u, 
zasięga porady lekarskiej nie wtenczas kiedy potrze­
ba, a kiedy może, często gę to, w braku odpowiednio 
wykształconych lekarzy, leczy się u bab wiejskich, pie­
lęgnujących z gorliwością godną lepszej sprawy wia­
rę w cudotwórcze własności kołtuna, który w dzisiej­
szych czasach zalecanym bywa przez nie niemal 
specjalnie przy chorobach oczu. Kołtun, do rozszerze­
nia się którego w naszym kraju przyłożyli ręce i 
Eskulapi z prof. J. Frankiem i Oczapowskim na czele, 
według rewelacji „Prawdy" drukowanych przed paru 
miesięcami panuje samodzielnie i w wiosce odległej 
zaledwie o parę wiorst od Warszawy, rzucając chyba 
jaskrawe światło, jak trudno zwalczyć przesąd na­
szego chłopka. Oczywiście w wielkim błędzie są ci, 
którzy dziś sądzą, że kołtun gnieździ się tylko gdzieś 
na pińskich błotach... Mimo nawoływań księży i 
dworu zabobon długo jeszcze przetrwa wśród ludu, 
powiedziałbym, że zatracenie zwyczaju zanieczysz­
czania głowy będzie niejako miarą postępu oświaty 
ludowej. A tymczasem kołtun wciąż płata najfatal­
niejsze figle, i zwiększa niestety, szeregi nieszczęśli­
wych kalek. Światła, więcej światła! Dopóki ciemnota 
i niechlujstwo panować będą wśród naszego ludu, do- 

Dla właścicieli nieruchomości miejskich przy­
stępujących do Towarzystwa i obowiązanych składać 

póty imponować będziemy wszystkim kolosalnym sto-' oszacowania asekuracyjne swych nieruchomości, nie- 
sunkiem ślepycli do widzących. ; obojętną będzie wiadomość, że w skutek starań pod-

Ponieważ specjalne spisy ociemniałych i te w jętych przez dyrekcję Towarzystwa 
Państwie Ros. kończyły się fiasco, dr. Skrebicki zebrał ny radomski wyjaśnił podwładnym 
cyfry statystyczne z urzędów rekruckich i te, jako jemnej asekuracji, źe kopie oszacowań 
rozklasyfikowane przez 
dają dla nas stosunkowo

, rząd gubernial- 
urzędom wza- 

asekuracyj- 
lekarzy wojskowych, posia-nych zgodnie z przepisami ustawy stemplowej, nie 

wielką wartość naukową.1 podlegają opłacie stemplowej i winny być wydawane

Czyż tak w rzeczy samej? A gdzież jej 
nadzieje w dzieciach pokładane? Wszakżeż 
to ona głodu przymierała, aby im dać możność 
takiego dobrego zarobku, o jakim przy cięższej 
daleko pracy marzyć nawet nic mogła!

Dzieci są, nawet niezłe dzieci, uczciwie się
prowadzą, pracują, tylko nie mogą pomódz
matce na stare lata, a nie mogą 
mają wydatki:

bo oto jakie

Syn zarabia wprawdzie około 400 rubli 
rocznie (rodzice jego przy gromadzie dzieci za-
rabiali 120) ale musi wydać:

Na palto zimowe rb. 15
Na garnitur zimowy „ 20
Czapka i kapelusz .. » 6
Ubranie do roboty . „ 15
Obuwie najmniej „ 20
Bielizna z praniem . 
Różne drobne do ubrania

„ 30

dodatki w ciągu roku►o „ 20
Papierosy i inne przyje-

inności średnio licząc „ 50
Zycie .... „ 180

Suma ,, 356
reszta rozejdzie się na nieprzewidziane wydatki 
i procenta żydom od garniturów na kredyt
branych...

Córki zdatne, pracowite, służba na zawo-
łanie, rzucają jedną, mają trzy na to miejsce,
cóż kiedy cała pensja na stroje. Ale czyż ino-

Nim zostaną ogłoszone dane z ostatniego spisu po­
wszedniego, tymczasem zanotujemy, źe w gubernji 
radomskiej na ogólną liczbę popisowych w przeciągu 
5 lat 32,190 nie przyjęto do wojska na zasadzie pun­
ktu 30 (ślepy na jedno, lub na obydwa oczy) 144 czyli 
otrzymujemy stosunek na 10,000 loidzących 44,7 śle­
pych na jedno lub obydwa oczy. Zaiste, stosunek 
potworny, słuszne dający prawo rumienić się przed 
ucywilizowanymi ludami Europy, u których jest on 
przynajmniej 8 — 10 razy mniejszym.

Z załoźonemi rękami patrzeć na tego rodzaju 
stan rzeczy nie podobna, trzeba coś robić. W liczbie 
nieprzyjętych do wojska młodych ludzi wielki procent 
jest takich, którzy po przyjściu na świat zapadali na 
śluzotok łącznicy i w rezultacie wskutek formujących 
się plam na oku tracili wzrok. Raiłbym więc gorąco 
polecić, aby prewencyjną metodę Credu, polegającą 
na wkrapianiu noworodkom 2°/0 rozczynu lapisowego 
stosować jaknajszerzej. W tym celu należałoby 
okólnikiem objaśnić i prosić wszystkich sz. ks. pro­
boszczów i wikarjuszów, aby podczas chrzcin, które 
Ind nasz znany z gorliwej wiary odbywa nie później 
jak na 2—3 dzień po narodzinach, spełniać raczyli 
powyższy miłosierny Uczynek.

Kropla 2°/0 lapisowego rozczynu toedle talcsy apte­
karskiej wynosi '/8 kop,, którą chętnie i dobrowolnie 
każdy z nas złoży na ołtarzu powszechnego dobra.

Jak się z odnośnych sprawozdań przekonywuje- 
my, tego rodzaju humanitarne zarządzenie zmniejszy 
znakomicie liczbę ofiar, dziś tak częstych w skutek 
opieszałego leczenia śluzotoku łącznicy u nowo­
rodków. ■ JK 1’aZ/ro.

Z Towarzystwa Kredytowego miasta Radomia.

że pokazać się inaczej jak podług ostatniej mo­
dy na ulicy? Sama uszyć niepotrafi, bo zresz­
tą i czasu nie ma, trzeba kupić materjał i 
szwaczce zapłacić. Do miasta po sprawunki 
trzeba iść strojno, bo za cóż ją wezmą, w nie­
dzielę i święto jeszcze strojniej, bo tam już 
wszyscy znajomi patrzą, a znajomych moc, 
zresztą koleżanki śmiałyby się ze skromnego 
stroju, a zatem często bez porządnej koszuli 
obejść się potrzeba, od oka zaś trzeba mieć 
wszystko i strojnie i modnie. Więc córce już 
daleko ciężej, a nawet prawie niepodobna, aby 
coś z pensji dla poczciwej starej matki oddzie­
lić. Pod wielkim sekretem nawet przyznać się 
trzeba, że wstyd matki, bo ona wciąż przy 
zgrzebnym fartuchu, w starym wytartym kafta­
nie, a trzewiki Boże się zlituj, prawie na śmiet­
nik; wciąż pierze, gotuje, izbę zamiata, garnki 
szoruje i... i biada, że ją Bóg opuścił!

Nie opuścił cię Pan Bóg biedna kobieto, 
i dzieci twoje się opamiętają Złe mając przy­
kłady na oczach, zapomniały chwilowo o świę­
tych obowiązkach, boć i one mieć będą dzieci i 
strach pomyśleć, gdyby ich ten sam los spot­
kał, ich, na których matka ciężko pracowała, 
gdy były małe, a gdy dorosły, dobrzy ludzie 
nietylko dali sposobność do pracy, ale za pracę 
dają dobrą zapłatę Więc nie wyrzekaj, matko 
poczciwa, na losy zawistne, ale miej w Bogu 
nadzieję! Q-
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interesowanym na zwykłych blankietach bez kasowa­
nia marek stemplowych.

Przechodząc do czynności Towarzystwa możemy 
zakomunikować, że od czasu zorganizowania się dy­
rekcji dopełniono 8 nowych przystąpień do Towa­
rzystwa, i tym sposobem liczba stowarzyszonych wy­
nosi obecnie 73 członków.

Po za przygotowaniem różnych instrukcji, ukon­
stytuowaniem biura, porozumienia się z Towarzystwa­
mi asekuracyjnemi prywatnemi co do warunków wy­
płaty asekuracji Towarzystwu kredytowemu i innemi 
przygotowawczemi czynnościami —dyrekcja Towa­
rzystwa natychmiast po objęciu urzędowania przed­
sięwzięła kroki w celu przygotowania listów zasta­
wnych, aby jaknajspieszniej można było przystąpić 
do udzielania pożyczek i według wiadomości otrzy­
manych od plenipotenta swego w Petersburgu, dyrek­
cja spodziewa się, że w maju, a najdalej w czerwcu 
dobrowolne wypłaty pożyczek będą mogły być usku­
teczniane.

Z tych też względów, uważamy za odpowiednie 
uprzedzić stowarzyszonych, że podług osiągniętych 
przez nas wiadomości, dyrekcja już 37 akt powierzy­
ła komisjom szacunkowym, o czem właściciele nieru­
chomości zostali zawiadomieni—zainteresowani za­
tem właściciele winni sami zwracać się do pp. archi­
tektów i przypilnować, aby członkowie komisji sza­
cunkowych, pospieszyli z dokonaniem powierzonych 
im czynności i akta zwrócili dyrekcji, gdyż tym spo­
sobem unikną zwłoki w wypłacie pożyczek jaka mo­
że nastąpić, w razie jednoczesnego przedstawienia 
dyrekcji wszystkich referatów.

CZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ.

Radom i Okolice.
Na budowę nowego kościoła złożyli: p. Ludwika 

Jaśkiewicz rb. 1 kop. 20; p. Ewelina Frelek z Kozie­
nic rb. 2.

Na odlew dzwonów złożyli: p. II. K. monet mie­
dzianych 84; p. Bronisława Małecka zegarek srebrny 
(stary); p. Ewelina Frelek z Kozienic: kolczyki i dwie 
bransoletki srebrne, trzy ordery, kilka sztuk dro­
biazgów; Bezimiennie: duży rondel.

Na posiedzeniu budowy nowego kościoła w Ra­
domiu z dn. 15 b. in. postanowiono:

Wypłacić p. Silnickiemu za dostarczony do bu­
dowy piasek 144 rb. 24 kop. i panu Dębowskiemu 316 
rb. 54 kop. za dostawę kamieni. Ponieważ jednak p. 
Dębowski już poprzednio uzyskał od komitetu budo­
wy kościoła na wydatki 300 rb., więc obecnie wyasy­
gnowana mu zostanie jedynie suma dopełniająca 16 
rb. 54 kop.

Dalej upoważniono pp.: Skirgajłę, Lamparskie- 
go, Załuskiego, Kużnickiego i Mierzejewskiego do 
zawarcia kontraktu z pp.: Ćwiklińskim i Bekermanem 
o dostawę w roku bieżącym D/g miljona cegieł do bu­
dowy; przewodniczącego komitetu, prezydenta m. p. 
Zarembę, do zawarcia z p. Dębowskim kontraktu na 
założenie fundamentu budowy na warunkach, usta­
nowionych na posiedzeniu z dn. 8 b. m.

Odznaczenia. Najmiłościwiej nagro­
dzeni zostali orderem św. Anny kl. 3-ej radcowie ubez 
pieczeń: pow. sandomierskiego p. Jan Chajęcki, pow. 
radomskiego p. Witold Pniewski i pow. opoczyńskie­
go p. Kazimierz-Marcin Wyłazlowski.

Wice - prezes sądu okręgowego radomskiego, 
rz. r. st. I. D. Wołkow, nominowany został członkiem 
izby sądowej warszawskiej.

Dziś odbędzie się w sali resursy miejscowej kon­
cert z przeznaczeniem dochodu na wpisy dla nieza­
możnych uczniów gimnazjum miejscowego. W kon­
cercie przyjraie udział śpiewaczka Róża - Rapacka, 
chór Tow. śpiewaczego „Lutnia11, oraz amatorski kwin­
tet smyczkowy i kwartet wokalny.

Nie wątpimy, że na koncert pospieszą radomia- 
nie tłumnie ze względu na jego cel szlachetny.

Ustawa straży ogniowej. Wkrótce nasza straż 
ogniowa ochotnicza zmieni swoją dotychczasową usta­
wę, w zamian której wprowadzona będzie ustawa nor­
malna.

Pragnąc poinformować ogół o treści nowej usta­
wy, różnicach z dotychczasową i sposobie wprowadze­
nia zmiany, by Towarzystwo ani na chwilę nie prze­
stało istnieć, dajemy do dzisiejszego numeru Gazety 
specjalny dodatek, zawierający ustawę normalną i 
wyjaśnienia napisane przez członka obecnej rady To­
warzystwa d-ra H. Fidlera.

Mamy nadzieję, iż ludzie obywatelskiego ducha 
nie poskąpią chwili czasu na zapoznanie się z nowemi 
warunkami istnienia Towarzystwa, by w chwili, gdy 
ogłoszona zostanie nowa organizacja, a co wkrótce 
nastąpi, uświadomieni byli co do praw i obowiązków, 
jakie nowa ustawa wkłada na obywateli kraju.

P. Lorentz, właściciel szkoły realnej w naszein 
mieście, przystąpił do wznoszenia przy ul. Długiej 
obok Cyrku odpowiedniego budynku na szkole z 
uwzględnieniem wszystkich warunków hygienicznych.

Tu zaznaczamy, iż założona w 1896 r. przez p. 
Lorentza szkoła, rozwija się pomyślnie.

Obecnie uczęszcza do szkoły około 170 uczniów. 
Przy szkole jest internat, który liczy w tym roku z 
górą 50 uczniów.

Wykłady prowadzone są przez nauczycieli miej­
scowego gimnazjum. Pensjonarzom pomagają w przy­
sposobieniu się do lekcji stali korepetytorzy, a specjalni 
guwernerzy prowadzą rozmowę w językach niemiec­
kim i francuzkim. Oprócz przedmiotów wykłado­
wych pobierają uczniowie lekcje muzyki i tańca.

Teatr Lubelski. Odegrana dwukrotnie sztuka 
Barreta ,.Lygia,“ jest raczej szeregiem luźnych insce­
nizowanych obrazów, niż spójną sztuką dramatyczną. 
Tkwi w niej błąd ważny, jaki zazwyczaj się powta­
rza w sztukach osnutych na wątku powieściowym: 
oto pierwiastek dramatyczny jest tu nader słaby. 
Prócz tego, dajc ona szczupłe pole do popisu w kilku 
rolach nie pozbawionych znamion charakterystycz­
nych; role inne — zwłaszcza ze strony ebrześcian— 
grzeszą bezbarwną patetycznością. P. Janowski ja­
ko wesoły hulaka Glabrjon grał po mistrzowsku; do­
skonałą postać zazdrosnej kochanki stworzyła p-na 
Szymańska; p. Kuncewicz w roli Marka Winicjusza 
miał dużo szczerości i siły, p. Morozowicz stworzył po­
stać Nerona conajmniej... niespodziewaną. Zdaniem 
haszem, w tym schorowanym, połamanym apatycz­
nym cezarze niema nic. ani z imperatora ani z estety... 
A przecież wizerunki historyczne i kreacja Sienkie­
wiczowska nie skąpią cezarowi tych cech...

Antrakty podczas pierwszego wystawienia „Ly- 
gi“ były zbyt długie; niedogodność tę usunął zarząd 
teatru i wczoraj „Lygia“ skończyła się pomimo 
swycli 8-iu obrazów przed 12-ą.

Garkuchnia założona przez miejscowe kurator­
ium trzeźwości zmieniła dotychczasowego zarządza­
jącego.

Administruje obecnie jeden z b. urzędników i 
otrzymuje za to stałą pensję, jest więc nadzieja, że 
pewne braki łatwo będzie teraz usunąć.

Szkoda, że dotychczas zakład nie zaabonował 
żadnych pism, czytanie których stanowiłoby uczciwą 
rozrywkę, a przeszkód chyba nie ma żadnych pod tym 
względem.

Polowanie. Stosownie do obowiązujących prze­
pisów od dnia 13-go 1). m. do 13-go lipca r. b. wzbro­
nione jest polowanie na ptactwo przelotne: żórawie, 
czaple, kuliki, bekasy, czajki, gołębie, drozdy, kaczki, 
nurki, gęsi, przepiórki, kurki wodne, dubelty i cbruś 
ciele.

Ostrzeżenie. Warszawska komora celna otrzy­
mała w tycli dniach okólnik departamentu celnego, 
ostrzegający przed nowern oszustwem. Mianowicie 
do Królestwa i Cesarstwa przywożone są medale prus­
kie z wyobrażeniem cesarza niemieckiego Fryderyka 
III. Medale te są metalowe i dopóki nowe, mają wy­
gląd złotych. Z jednej strony takowych znajduje się 
portret Fryderyka i napis „Kaizer Friedrich 111“ z 
drugiej zaś—napis „Lerne leiden ohne zu Klagen.“ 
Ponieważ z formy zewnętrznej medale te są podobne 
do imperjalów, więc sprytni oszuści pragną wyda­
wać je za 15 rb. osobom nieświadomym i nieumieją- 
cym czytać. Jednocześnie departament poleca wła­
dzy celnej czuwać nad tern, ażeby podobne medale nie 
przedostawały się do kraju.

Na reprezentanta kasy przemysłowców wybra­
ny został p. Jan Szyfman.

Towarzystwo cyklistów radomskich. Komu­
nikują nam, że w tych dniach rząd gubernialny radom­
ski otrzymał z Persburga zatwierdzoną ustawę To­
warzystwa cyklistów radomskich. Wobec jednak ma­
łej już dziś garstki amatorów tego sportu, trudno li­
czyć na rychłe zawiązanie Towarzystwa.

Przystąpiono do postawienia budynku gimna­
stycznego dla straży ochotniczej na nowo wynajętym 
placu obok Cyrku.

Na kolei Dąbrowskiej nowo wprowadzone zo­
stały na całej głównej linji, począwszy od Iwangrodu 
aż do Gołonoga co każde 3 wiorsty, telefony dla ob­
sługi służby pociągowej, która w skutek jakiegokol­
wiek, bądź wypadku zatrzymanąby została w drodze.

Zauważyliśmy, że wielu mieszkańców Glinie i 
Prędocinka zwłaszcza w dnie świąteczne tłumnie prze­
chodzą przez plant stacyjny, kierując się mostkiem 
rzuconym obok głównego magazynu na st. Radom. 
Ponieważ przestrzeganie służby stacyjnej oraz are­
sztowanie jednostek, z których miejscowa policja żan- 
darmska spisuje protokuły i oddaje na drogę sądową 
nie prowadzą do celu; należałoby dla bezpieczeństwa 
zamknąć mostek i wywiesić znak ostrzegający.

W dniu 20 b. m. st. st. na 138 wiorście kolei Dą­
browskiej, otwarty został przystanek „Białogon" na 
użytek fabryki Jaworznia p. Mikoszewskiego.

Na tymże przystanku p. Mikoszcwski buduje 
swoim kosztem wagę setną (pomost), która po prze­
ważeniu 3,000 wagonów przejdzie na własność To­
warzystwa kolei Dąbrowskiej.

Warjat Władek Wnuk, spokojnie’ dotychczas 
krążący po ulicach miasta, zaczyna zdradzać objawy 
niebezpieczne dla otoczenia. W ciągu ostatnich dni 
otrzymaliśmy wiele zażaleń na bardzo nieprzyzwoite 

zaczepki ze Btrony Wnuka, a ofiarą tych napaści były 
osoby różnych sfer miasta; należałoby więc koniecz­
nie zaopiekować się nieszczęśliwym.

Zarząd kaliskiego Towarzystwa wzajemnego 
kredytu zawiadamia nas, że z dn. 1-go kwietnia r. b. 
rozpoczął swe czynności. Zarząd stanowią: prezes 
p. Konrad Billewicz, członkowie pp.: Marjan Latkow­
ski i Stanisław Bałewski.

Otrzymaliśmy pierwszy numer nowego tygod­
nika wydawanego w Łodzi p. t. „Ognisko rodzinne." 
Jest to pismo poświęcone przeważnie dla tych, którzy 
„pisma swego dotąd nie mieli“ t. j. dla klasy pracu­
jącej: rzemieślników i robotników fabrycznych.

Mile uderza staranność wydawnictwa oraz cie­
pły i szczery ton, jakim Redakcja przemawia do swych 
czytelników. Pismo to illustrowane, z piękną wi 
niętą tytułową. Oby znalazło jak najlepsze przyjęcie.

Z Solca. Dziś osada—Solec był na początku bie­
żącego stulecia miastem obwodu opatowskiego. Bar­
dzo to stara siedziba ludzka i początki jej założenia 
giną w mrokach ubiegłych czasów. Miał on swoje 
czasy świetne... Bolesław Śmiały sądził tu sprawę 
między Janiszewskimi, kuzynami Piotrowina, a ś. Sta­
nisławem Szczepanowskim, biskupem krakowskim, o 
wieś Piotrowin o */4 mili od Solca położoną. Wła­
dysław Jagielonczyk w 1412 r. nadaje miastu nowe 
przywileje, datowane z Solca, w miejsce tych, które 
zgorzały podczas pożaru. Ten sam król w r. 1417 na­
daje miastu przywilej na wyłączność handlu w obrę­
bie 3 mil naokół. Są ślady historyczne, że królowie 
niejednokrotnie przebywali tu dłużej, więc miasto mu- 
siało należyć do znakomitszych w kraju.

Na początku b. w. Solec, jako miasto obwodu 
opatowskiego, posiadał 2 000 ludności, w tej liczbie 
tylko 160 żydów. Nie musieli oni cieszyć się tu 
względami pp. rajców, bo nie wolno im było posiadać 
domów w mieście. Mieszczanie trudnili się rolnic­
twem i niczem nie różnili od zagonowej szlachty.

Było kilku rzemieślników i jedna fabryka pa­
pieru, produkująca około 600 ryz rocznie. W towary 
i sprzęty zaopatrywano się na jarmarkach, a raczej 
targach, których było 12 do roku, co miesiąc. Już 
więc wtedy Solec należał do rzędu miast upadających.

Ponieważ więcej daleko można spotkać wiado­
mości po gazetach o miejscowościach odległych, cu­
dzoziemskich, niż o krajowych zapadłych kącikach—' 
więc dodaję, że Solec leży o 17 mil od Radomia, i>a 
wysokim lewym brzegu Wisły i starożytny herb mia­
sta Solca nazywa się „Królewna Wanda.“

W Bliżynie aptekę ogólną zakłada p. Knauf 
dotychczasowy kasjer zakładów fabrycznych i zarzą­
dzający apteką przy tychże zakładach.

P. Knabe, dyrektor zakładów Bliżyńskich, prze­
chodzi na stanowisko administratora stalowni z za­
mieszkaniem w Warszawie.

Wiadomości urzędowe i informacje.
Ministerjum oświaty wydało instrukcję, w której 

wyjaśnia, że młodzież, uczęszczająca do szkół drugiego rzę­
du, ma prawo w razach ważnych starać się o odroczenie 
terminu odbywania powinności wojskowej. W podaniach 
należy wymieniać przyczyny nieukończenia kursu we właś­
ciwym czasie, oraz świadectwo o postępach w nauce i spra­
wowaniu.

Ekspedycja przygotowy wania papierów państwowych, 
ma wypuścić niebawem siedmio-i jednokopiejkowe marki 
pocztowe nowego wzoru.

Jak donosi „Dziennik Warszawski/ utworzona z 
rozkazu Głównego Naczelnika Kraju komisja specjalna * 
sprawie zarządzeń zdrowotnych, rozpoczęła swoje czynnoś­
ci, poświęciwszy pierwsze posiedzenia opracowaniu przepi­
sów obowiązujących o zakładach mleczarskich i krowiar- 
n i a c h. ----------------

Z K r a j u.
Warszawa.
Pisma warszawskie donosiły niedawno, iż pe' 

wicu ubogi grek roznoszący pantofle po ulicach War­
szawy zapadł na trąd. Zarząd jednej z dróg tutej­
szych polecił przerobie wagon towarowy, ażeby umo­
żliwić wysłanie do Odesy biednego chorego. War­
szawska rada lekarska delegowała felczera, który 
miał towarzyszyć choremu, a brat jego złożył pewną 
kwotę na pokrycie wydatków w drodze. Pomimo to- 
biedak nie może być wysłany z Warszawy, gdyż z 
Odesy przysłano wiadomość, iż żaden z parostatków 
nie przyjmie chorego na swój pokład dla odwiezieni11 
go do Konstantynopola, a ztamtąd do Smyrny. Wo­
bec tego władza tutejsza sprawę tę przedstawiła d° 
decyzji ministerjum spraw wewnętrznych.

Szkoła handlowa im. Kronenberga istnieć bę­
dzie jeszcze rok jeden, ale tylko w części. Na mocj' 
decyzji bar. Leopolda Kronenberga, w przyszłym rok11 
szkolnym pierwszy kurs specjalny liczyłby tylko czte­
rech uczniów, będzie więc zwinięty. Otwarty zosta­
nie tylko kurs specjalny, na który przejdzie kilku­
nastu uczniów, promowanych z kursu pierwszego. Ja* 
wiadomo, szkoła ta istnieć przestanie, ponieważ ma 
posiada przywilejów odpowiednich, które uzyskały 
szkoły takio, pozostające pod zawiadywaniem ministe' 
rjum skarbu.
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Magistrat warszawski odbył posiedzenie spe­
cjalne dla sprawy projektu budowy gmachu muzeum 
sztuk pięknych, sali rysunkowej, gabinetu figur gipso­
wych i t, d. Na posiedzeniu tern postanowiono przyjąć 
wnioski p. kuratora okręgu naukowego oraz zaprono- 
wane dopełnienia. Sprawami muzeum zarządzać bę­
dzie komitet specjalny, do którego należeć będą także 
i profesorowie uniwersytetu. Gabinetem figur gipso­
wych zawiadywać ma uniwersytet.

Łowicz. Ministcrjum skarbu przyznało zapomo­
gę w kwocie 6,500 rb. rocznie na utrzymanie 4-o kla­
sowego progimnazjmn żeńskiego w Łowiczu. Mia­
sto na ten cel daje rocznie 1,000 rb.

Żeluga na Bugu. Zarząd żelugi parowej na Bugu 
hr. B. Ponińskiego-Walewskiego w llrcbennein ogłasza, 
iż w dn. 1 kwietnia r. b. otwarta została żegluga paro­
wa osobowo-towarowa pomiędzy Dorohuskiem, st. dr. 
żel. nadwiślańskiej, a osadą Krylowem, w pow. hru­
bieszowskim. W poniedziałki, środy i piątki o godz. 
b-cj z rana statek parowy wyrusza z Gródka pod Hru­
bieszowem i przybywa do Dorohuska o godz. 2-ej po 
południu. Z powrotem z Dorohuska statek wyrusza 
tychże samych dni o godz. 4-ej p<> południu i po prze­
nocowaniu w Bystrakaeh przybywa do Gródka o 
godz. 8-ej wieczorem we wtorki, czwartki i soboty. 
Pomiędzy Gródkiem a Kryłowem statek kursuje tylko 
w niedziele: z Gródka odchodzi o5-ej z rana, przybywa 
zas do Krylowa o 8-ej; z Krylowa wyrusza o 4-ej po 
południu, powraca do Gródka o 6-ej wieczorem.

Zbrodnia. W d. 10 kwietnia r. b. podczas ty­
godniowego jarmarku we Włoszczowie, w gub. kielec­
kiej, popełniono straszliwą zbrodnię. Mieszkaniec 
wsi Gościenica, J. Bąk, posądzony, że nkradl pewnej 
kobiecie 25 rubli, przyprowadzony został do kance- 
łarji wójta gminy dla .spisania piotokółu wraz z dwo- 
*na świadkami, braćmi Waloskimi z Czarny. Świad­
ków tych Bąk pchnął nożem w piersi, kładąc ich tru­
pem na miejscu. Zbrodniarza aresztowano i w kaj­
danach odprowadzono do miejscowego więzienia.

Przeprowadzoną będzie linja kolejowa z Nowc- 
go-Dworu do Płocka i z Płocka do Lipna. Wpraw­
dzie linja kolei nie przetnie całego powiatu, jednak 
znaczna część skorzysta z jej dobrodziejstwa. Rypin 
będzie oddalony od kolei o mil dwie. Najbardziej na 
Przeprowadzeniu drogi skorzystają okolice Lubicza 
1 Dobrzynia nad Drwęcą. Wobec zaprojektowanej 
budowy kolei, która tym razem stanowczo ma przyść 
do skutku, cena ziemi w okolicach bliżej przyszłej 
Rnji położonych znacznie wzrosła. Nie mniejszą wa­
gę dla pogranicznych majątków naszego powiatu ma 
także kolej z Golubia (pruskiego) do Kowalewa, jaka 
jeszcze w i. b. będzie pobudowaną.

Kolejka podjazdowa. W tych dniach konsor­
cjum zamierzonej nowej kolejki podjazdowej z Cheł- 
0'a do Poturzyna rozesłało do obywateli okolicznych 
poproszenia do zapisywania się na udziały tejże kolei, 

działy te są 500-rublowe.

Z pism i książek.
W n-rze 12 czasopisma petersburskiego .Kraj" 

P- W Lutosławski roztrząsa pytanie, czy emigracja lu- 
! Z1 zdolnych przynosi szkodę naszemu społeczeństwu 
1 dochodzi do wniosku, że, przeciwnie, jest ona bardzo 
Pożyteczna.

Omawiając tę część wspomnianego artykułu, 
gdzie p. W. Lut. zadnje pytanie i rozstrząsa kwestję: 

zy prace wykonane wśród obcych są stracone dla na- 
r°du, „Wszechświat" pisze:

Gdyby szaleniec jaki zebrał drogie pamiątki naiodo- 
i wrzucił je w ogień, naraziłby społeczeństwo na olbrzy 

,n'ą stratę, której nic już powetowaćby nie mogło; mniejszą 
zapewne jest wina takiego maniaka, który bez żadnej po­
trzeby uwozi ze swego kraju skarby muzealne i bogaci nie- 
1111 dalekie obce narody: Ten przynajmniej pozostawia 
Wf,półziomkom nadzieje,'że kiedyś, w okolicznościach sprzy­

jających, mogą, jeżeli zecheą, odzyskać tę stratę czasową. 
W gruncie rzeczy jednak dla danego pokolenia, może dla 
całego szeregu pokoleń, wina tego drugiego ma te samo na­
stępstwa: wszystkim utrudnia możność korzystania z tych 
skarbów, niektórym przecinają całkowicie.

Rozumie się, że an-.dogia nasza jest bardzo daleka. Co 
innego jost dzieło sztuki, pamiątka historyczna, zabytek z 
dziejów cywilizacji—one przemawiają zrozumiałym głosem 
do ogółu, a przynajmniej do większości. Co innego znowu 
badanie naukowo, samo w sobie dostępne niewielkiej tylko 
liczbie jednostek w każdym narodzie, znikomo malej w na­
szym. Jest jednak punkt pewien, w którym rzeczy te 
schodzą się niejako: Jedne i drogie należy koniecznie wy 
stawiać na widok publiczny, jeżeli pragniemy, żeby ogól o 
nich wiedział, uczył sieje cenić i żeby wśród ogółu tego 
budzić się mogły chęci coraz bliższego poznawania ich i 
uprawiania. Jeżeli zaś w szczególności zwrócimy się do 
pracy naukowej, to wszakże torowanie drogi w jej zamiło­
waniu, należące u nas do najważniejszych obowiązków spo­
łecznych, może być z natury rzeczy atrybutem tej tylko 
wyłącznie maleńkiej garstki ludzi, którzy sami oddają się 
nauce. Wśród ogółu bowiem średnio wykształconego o za­
daniach nauki panują wyobrażenia mgliste, często opaczne, 
których dziennikarstwo, trzymające w swych ręku ster opi­
li j i, pomimo nawet dobrej woli, nie potrafi sprostować albo 
rozjaśnić. Dlatego to specjaliści nasi, którym leży na ser­
cu sprawa podniesienia poziomu umysłowego u nas, powin­
ni dążyć do umiejscowienia swego pola działalności w kra­
ju, ażeby mogli znać potrzeby współziomków i znajdować 
się w ciągiem pogotowiu, kiedy zdarzy się jakakolwiek spo­
sobność skutecznego tym potrzebom zaradzenia.

Rzecz powyższa wydajo się zupełnie prostą i zrozu­
miałą, dopóki nie wtrąci się w nią kwestja środków istnienia, 
materjalnego. Mnie się zdaje, że kwestja ta jest u nas 
bardzo błędnie rozumiana. Nie miejsce tutaj na obszer­
niejsze jej traktowanie, ale z osobistych spostrzeżeń i z 
dość rozległych stosunków, jakie mnie łączą z całą jedna 
grupą ludzi naukowych w kraju, wiem napewno, że znajdu­
ją oni bądź co bądź warunki owe, niezawsze może świetne, 
często jednak zupełnie wystarczająco. Muszę zaś dodać, 
że według mego przekonania, znaczna część tych ludzi ma 
pełną możność pracy naukowej. Czy zawsze z n ej korzy­
sta, to pytanie inne, ale przeszkodę najgłówniejszą, jeżeli 
sic nie mylę, stanowi powszechna dzisiaj pogoń za karjera. 
Ona to bowiem zasłania przed wzrokiem pokolenia naszego 
wszystkie cele, prócz dobrobytu.

Wobec takiego stanu rzeczy, cóż będzie, jeżeli z kra­
ju wydalą się najlepsi? Co nam ich zastąpi—czy ta myśl, 
że oni, zamiast setek zarabiają tysiące? Gdzież te przykłady 
powracających z zasobem sil nowych, o których mówi pan 
Lutosławski?

„Kurjer Codzienny" w artykule „Krowa ubogiego" 
poruszył sprawę zaniedbanej u nas bardzo hodowli kóz, któ­
ra nie wymaga kosztów, a daje znaczne pożytki.

Redakcja „Zorzy" powtórzyła ten artykuł.
Do obu redakcji zwrócili się liczni czytelnicy z zapy­

taniem, zkąd sprowadzić można sztuki rozpłodowo kóz rasy 
poprawnej.

Nie posiadając adresów hodowców kóz ras popraw­
nych obie redakcje proszą uprzejmie o dostarczenie im żą­
danych adresów.

Zeszyty 81 i 82 „Eueyklopedji Rolniczej," wyda­
wanej staraniem Muzeum przemysłu i handlu wyszły z 
druku. Zawierają one dokończenie „ Piwo warstwa i Sło- 
downictwa," oraz artykuły od „Plenipotencji" do „Pługa".

Jako dodatek do „Przeglądu Pedagogicznego" zaczę­
ła wychodzić „Metodyka historji literatury polskiej", napi­
sana przez P. Chmielowskiego. Autor „Metodyki" szki­
cuje na początku plan swego dzieła,-które ma się składać 
z 3 części. P.erwsza da pojęcie literatury i jej historji, 
druga zawierać będzie wskazówki dla pragnących uczyć sic 
dziejów piśmiennictwa, trzecia zarysuje całość badań nad 
temi dziejami.

Dzieła takiego nie mieliśmy dotąd; osoba autora daje 
rękojmię, że praca ta wykonana zostanie sumiennie.

Dr. Stanisław Piątowski
b. ordynator kliniki chorób wewnętrznych Uniwersy­
tetu Warszawskiego—po dwuletnich studjach na klini­
kach zagranicą—zamieszkał w Radomiu, ul. Lubelska 
dom W-go Michalskiego. Przyjmuje z chorobami ko- 
biecemi (specjalnie akuszerja) i wewnętrznemi do 10 
rano i od 4-6 p połud. 99—3

Gabinet Leczniczo - Dentystyczny

S. OGÓRKOWSKIEGO
Operacje, leczenie i plombowanie.

Wstawianie zębów sztucznych podług najnow­
szych systemów.

Przyjmuje chorych z cierpieniami jamy ustnej, 
zębów i szczęk od godz. 9 — 12 i od 2 — 6.

Radom, dom W-go Pohla, l-e piętro. 87—14

Telegramy.
Rzym 16-go b. m. Dziś Ojciec Święty odprawił 

pierwszą Mszę św. po przyjściu do zdrowia. Wszyst­
kie kurytarze, przez które był niesiony w lektyce, 
obwieszono dywanami, aby nie było nigdzie prze­
ciągu. Wszędzie w przechodach Watykanu potwo­
rzono stacje sanitarne. Ojca Świętego, niesionego na 
tronie i udzielającego błogosławieństwa, witano z 
zapałem.

Wiedeń 16 go b. m. Z powodu odczytania dziś 
z ambon listu pasterskiego kardynała Gruscliy, w 
przedmiocie agitacji „Los von Rom," zarządzone zo­
stały w kościołach z polecenia władzy świeckiej środ­
ki ostrożności, gdyż dowiedziano się, źe Wolfiiści i 
Schonererczyki, zamierzają w kościołach wywołać 
skandale.

Berlin 16-go b. m. W Fuldzie odbyć sic ma kon­
ferencja biskupów, na której omawiane będą odstęp­
stwa pod hasłem „Los von Rom," praktykowane* w 
Austrji. Sprawę tę referować będzie kardynał bis­
kup ks. Kopp z Wrocławia, który bawił przed niedaw­
nym czasem w Wiedniu i był przyjęty na posłuchaniu 
przez cesarza.

Konstantynopol 16-go b. m. W kołach greckich 
panuje ożywiony ruch; Grecy poczynają wśród lud­
ności macedońskiej prowadzić ożywioną agitację w 
celu wywołania rozruchów; cmisarjuszc pozostają w 
stałych stosunkach z rządem angielskim.

Mąż i dzieci zmarłej dnia 9-go kwietnia 
r. b. ś. p.

ELŻBIETY GOŁOWIŃSKIEJ
niniejszem składają serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy przyjmowali udział w smut­
nych obrzędach pogrzebowych i tein uczcili 
pamięć nieodżałowanej zmarłej.
______ • 109—1 

(Nadesłane.)

RAZ SPRÓBUJ

Kakao Leestemaker
INNEGO NAPEWNO UŻYWAĆ NIE BĘDZIESZ.

Jedyne holenderskie kakao, którego rzeczywiście 
łyżeczka wystarcza do przygotowania doskonałej 
czekolady. Najtańsze kakao.

Sprzedaż w Radomiu prawie wszędzie 
Reprezentant: W. Jakowicki, Hortensja 5. 95_4

o O Ł O S
0 WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

X Portland - Cementu „Firley” 0* w LUBLINIE <
poleca po cenach fabrycznych

W SKŁAD MATEUJALÓW APTECZNYCH
KIEGO

0 
o

ŻENI
Dla kaszlących i osłabionych,

EKSTRAKT i KARMELKI

ZKOWi
w RADOMIU.

3 II

79—1

Ś..LELIWA"
CJ ,^|l opatrzono marką fabijezną zatwierdzoną przez Departament
T SB Handlu i Przemysłu Nr. 15426/1 121. 1G80—5 ĆL
(p Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych.

Jk ^lir-—?w ni„  ■ ■ _ . .. . —— o
$

LTtN?rWEsŻKANI A:
W Jedlni przy stacji jest do wynajęcia dom, 

składający się z 2 cii mieszkań po trzy pokoje 
z kuchnią każde. Wiadomość w sklepie W-ej 
Niepokojczyckiej. 108—3

_ Ola kaszlących i osłabionych. e-s^Jgl 
UCZEŃ 

potrzebny do Dentysty dom 
W. Lubońskiego i-e piętro.
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. . RESTAURACJA —
JULJUSZA WRÓBLEWSKIEGO

W HOTELU RZYMSKIM
li"

P’i

stale zaopatrzona we wszelkiego rodzaju Nowalje, Wina, Portery, Koniaki, Likiery i t. p. Śniadania, Obiady i Kolacje a la carte.

Z dniem I kwietnia kuchnia pod osobistym kierunkiem właściciela.

Przyjmuje zamówienia na zbiorowe śnindania, obiady i kolacje tak w lokalu Restauracyjnym jako też i do domów po przystępnej cenie. 
Piwo Rygskie z Browaru C. Strytzky z beczki kwasem węglowym pędzone.

Restauracja otwarta do godziny 2-ej w nocy.
Codziennie koncerta kwartetu Wiedeńskiego od godz. I-ej po południu do godz. 3-ej i od godz. 8-ej wieczorem do godz. I-ej w nocy.

Z dniem dzisiejszym kierunek Restauracji powierzyłem p. STANISŁAWOWI PIECHOWSKIEMU, byłemu pracownikowi znanej 
firmy „A. Stępkowki“ w Warszawie. Z uszanowaniem JULJUSZ WRÓBLEWSKI.

Powołując się na powyższe mam honor zawiadomić JW. i WWPP. m. Radomia i Okolic zaszczycających mnie łaskawemi względami 
podczas kilkomiesięcznej mej pracy w Restauracji Hotelu Europejskiego, iż objąwszy z dniem dzisiejszym ogólny kierunek i zarząd Restauracji 
w Hotelu Rzymskim, dołożę wszelkich starań by zasłużyć na zupełne zaufanie i względy JW. i WW. Panów. Z uszanowaniem

,,.-5 STANISŁAW PIECHOWSKI.
F5'

jak również wszelkie części i przybory ofiaruje

ROBERT WILCZYŃSKI
83—6 Warszawa, Leszno jYa 12.

ęRadomskie Towarzystwo Udziałowe
PIECÓW WAPIENNYCHI

8
8 „RUDA WIELKA”

Przystanek Iwangrodzko-Dąbr. Dr. Żel. pod Radomiem.

Przyjmuje obstalunki na wapno po umiarkowanych cenachPrzyjmuje obstalunki na wapno A (w razie żądania z odstawą do domu).

Zapotrzebowania uprasza się przysył; 
J Wapiennych Radom Ogrodowa 448.

ać do Zarządu Pieców
‘ 103-2

—3

ZARZĄD

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
W RADOMIU

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że Towarzystwo rozpoczę­
ło swoje czynności dnia 5-go b. m.

Od lokacyj Towarzystwo płaci od 4^ do w zależności od
terminu lokacyj. 104—1

DACHÓWKI
CEMENTOWE

posadzki, chodniki, schody, rury, żłoby, cę- 
brzyny i wszelkie inno wyroby w zakres fabry­
kacji wchodzące poleca dla właścicieli domów, 
obywateli ziemskich i przemysłowców, fabry­
ka wyrobów cementowych „Wośniki" (pod Ra­
domiem).

Szczegółowe cenniki ilustrowane oraz obja­
śnienia można otrzymać ti reprozentata W-go 
Gustawa Mierzanowskiego w Radomiu (ulica 
Lubelska, dom Hempla.

Bezpośredni stosunek z fabryką pod adre­
som: Władysław Pruszak, przez Radom w Wo­
żnikach. Cenniki na żądanie franco gratis.

111 — 10

I LETNIE MIESZKANIE.
W Jedlni przy stacji kolejowej obok lasu 

Oddzielny domek o 3-cli pokojach, z werendą, 
kuchnią, spiżarnią, drwalką, piwnicą i .ogród­
kiem kwiatowym. Wiadomość u Krakowskie­
go w Sądzie. 107—3

Dozw. przez Urząd lek. za 
337 na ogól zas. handl.

■JlPtider „IRIS" 
Nieszkodliwy 

żądać w blaszanein opa­
kowaniu z podpisem H. 
Lachs. l’"delka po 15, 

30, 50 kop. i 1 rb. Zwraca się uwagę na -Vi 337.
94—19

[iL

i

300 SŁUPÓW DĘBOWYCH 
do sprzedania

w domu D ra Płacln ckiego. 106—3

Letnie mieszkania:
W Polieznie pod Garbatką ('o wynajęcia na la­
to mieszkania umeblowane od 3 pokoi, kuchni, 
werendy za rb. 80 do 4-eh 5-ciu i 6-ciu pokoi 
od 150 do 300. Bliższa yviadomość: kantor dru­
karni W-go J. Grodzickiego. 97—5

Hurtowy skład kaukazkich

KONIAKÓW NATURALNYCH
ID. Z. SARADŻEWAi- -
♦ w Warszawie, Marszałkowska 131 tel. 1360

► zwraca szczególną uwagę Szan. pp. kupujących, że za dobroć i natural- ' i 
-S Z ność swych koniaków odpowiada jedynie wtedy, jeżeli takowe zaopatrzo- - ; 

ne są w etykiety z napisem specjalnym czerwonemi literami w języku Z - 
■< ► rosyjskim: * - '

± Butelkowane we własnym składzie: : . w yyarszawje ::
* * Ceny nizkie oznaczone na kartkach każdej butelki Z i
« ► Niżej wymienione firmy w Radomiu sprzedają nasze koniaki: L. -; 
4L Michalski, R. Filipkowski, W. Gruszczyński, S. Szerszyński, St. \; 
T Wierzbicki i A. Kronkowski. 2209—1 \ \

OGŁOSZENIE. Zarząd drogi żelaznej Iwangrodzko-Dąbrowskiej podaje do wiadomość'! 
iż niżej wykazane nieodebrane przez interesantów towary, bagaż i pozostawione pzez pasaż1” 
rów przedmioty na zasadzie art. 90 Ogólnej Ustawy dr. ros. podlegają sprzedaży przez publik’ 
ną licytację, po upływie 3 cb miesięcy od daty ostatniego trzykrotnego ogłoszenia. O sprZ0' 
dąży nastąpi osobne ogłoszenie. ’ 12924—

J6 fr.
Data mieś. ir. 
wysl. i przyb. 

towaru
Stacja 

wysyłająca
Stacja od­
bierająca Wysyłający Odbiorca Rodzaj 

towaru
•**
N
CD

Wa

p7

15489 12
1899 rok
2 99,16|2 gS Ostrowice Rer Okaz, frachtu beczki próżne 2 2

79163 3 1298 16 12 Moskwa Blok Hotel Rzyms. kalendarze 1 —’3485 4 2 12 2 Żytomierz £ Stawaczker krzesła 10 16
14990
61554

1
10

2
1298

5
16

2
12

Warszawa 
Praga o Mosdorf

Zalwkrzycki s
szyld 
łóżka żelazne

1
4

1

1515 3 2 99 8 2 Warszawa *o Berkowicz J=. wyr. tok. 1 3
39620 2 28 2 Łódź Wald cO 

!_ przędza 2 2
34484 17 2 22 2 n

c8 Rabinowicz U-. wełniany 1 3
1986 11 2 17 2 Częstochowa M Ranch fajans 1 17

27252 8 2 13 2 Łódź Fabr. nici O nici 1 2
16979,27 1 31 1 Faktor N 

CO chustki 1 1
2502|20 1 26 1 Warszawa Opoczno łatach O ocet 10 3

5o| 18 1 24 1 n Niemiec- esencja oct. 1 2
2 2 16 2 Biała Cerk. n Reforma tytoń 2 5

Dystylarnia parowa
MARKUSABHAUWA 

w PIOTRKOWIE, egzystuje od roku 1870, 
nagrodzona listem pochwalnym na wystawie w Niżnym - Nowogrodzie.

Poleca swoje wódki: słodkie, likiery, konjaki i araki, oraz wódki zwane 
mocne: przepalankę, żubrówkę, śliwicę. nalewkę wiśniową i t. p.

Trunki oklejone już banderolą komisową dystylarnia odsyła z pominię* 
ciem Składu Skarbowego wprost do Handlów we wszystkich zarządach ak- 
cyznycli Królestwa i Cesarstwa. 112—5

Sklep spożywczo-kolonjalny 
w dobrym punkcie na pierwszorzędnej ulicy z 
wyrobioną klijentelą, procentujący bardzo 
brze do sprzedania. Kapitał potrzebny do 
bycia wyżej 2,000 rb.

Plac niedaleko dworca kolejowego 
suchym gruncie przy ulicy zabudowanej, prze­
szło 5,000 łokci kwadratowych, ogrodzony, z 
hypoteką i planem na dom dwupiętrowy z ofi­
cynami do sprzedania.

Wiadomość: Radom, ul. Rwańska, dom 
Dwornikowskiego, M. Szenk. 105— 1

(ło­
na-

na

Sklep do sprzedania 
spożywczy ul. Szeroka, dom W-go Gol**) 
steina._____________ 100--1I

W majątku Krzu, poczta Bzin, jest do sprz®' 
dania zarybek karpi w eonie kopy do Rut1*’ 

90—1

-- ---------------—
Redaktor i Wydawca: Wiktor BrzeŚCiański jtoauojieno HeuBypoio, r. Padowi. 7 Aupbaa 1899 r. Druk J. Grodzickiego w Radomiu.
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Ustawa Normalna Straży Ogniowych w Królestwie Polskiem.
Cel, prawa i obowiązki Towarzystwa.

Art. 1. Towarzystwo straży ogniowej zakłada się 
w celu gaszenia pożarów i w ogóle w celu przeciwdziałania 
klęskom pożarowym w obrębie miasta (wymienić należy 
miasto) i jego okolicy, na przestrzeui (określić przestrzeń).

Art. 2. Zgodnie z wskazanym w art. 1 celem, jak 
również dla uzyskania potrzebnych środków Towarzystwo 
ma prawo:

1) utrzymywać Straż ogniową na warunkach okre­
ślonych w artykułach 61 — 78;

21 utrzymywać osobny oddział kominiarzy, dla 
dokonywauia, po porozumieniu się z właścicielami domów, 
czyszczenia kominów i luftów w gmachach rządowych i 
prywatnych, za określoną opłatą;

3) nabyć nieruchomość, tak w celu pomieszczenia 
w niej taboru i Straży, jako też w celu osiągnięcia dochodu 
przez wynajmowanie na zasadach ogólnyćh;

4) po uzyskaniu oddzielnego pozwolenia guberna­
tora, utrzymywać orkiestrę, urządzać—według zatwierdzo­
nych przez gubernatora programów i przy ścisłem zachowa­
niu obowiązujących w kraju rozporządzeń policyjnych i 
administracyjnych,—zabawy, bale, koncerty, przedstawie­
nia i t. p.

Art. 3. Towarzystwo może posiadać sztandar z 
wyszczególnieniem nazwy Towarzystwa, według rysunku 
zatwierdzonego przez gubernatora. Sztandar przechowywa 
się w lokalu zarządu, lub u prezesa Towarzystwa Straży 
ogniowej i wynoszony być może tylko podczas przeglądów 
Straży i parady.

Ait. 4. Towarzystwo posiada pieczęć z wyszcze­
gólnieniem jego nazwy, w języku rosyjskim.

Skład Towarzystwa.
Art. 5. Towarzystwo składa się z członków hono­

rowych, rzeczywistych, ochotników i ofiarodawców.
Art. 6. Do Towarzystwa nie mogą być przyjęci:

1) niepełnoletni, z wyjątkiem posiadających rangi klasowe; 
£) pozostający w służbie czynnej żołnierze i junkrowie; 3) 
wychowańcy zakładów naukowych; 4) osoby ograniczone w 
Używaniu praw przez wyrok sądowy, jako toż pozostające 
pod dozorem policji.

Art. 7. Członkowie-ochotnicy, którymi mogą być 
tylko mężczyźni, biorą udział osobiście w gaszeniu pożarów.

Uwaga. Członkami-ochotnikami mogą być także 
niepełnoletui, ale nie niżej 17 lat, przyczem kandydaci od 
17 do 21 roku życia dopuszczeni być mogą do Towarzystwa 
nie inaczej, jak za zgodą rodziców lub osób zastępujących 
ich miejsce i pod warunkiem, aby niedoszli jeszcze do 2 1 lat 
nie korzystali z prawa uczestnictwa w zarządzie Towarzy­
stwa, ani z prawa głosu na ogólnych zebraniach.

Art. 8. Członkowie rzeczywiści, którymi mogą być 
tylko mężczyźni, biorą udział osobiście w gaszeniu poża­
rów, w zarządzaniu sprawami Towarzystwa i płacą na rzecz 
l°warzystwa roczną składkę pieniężną, której wysokość - 
kreślą ogólne zebranie. Do członków rzeczywistych zali­
czają się również ci z członków-ochotników, którzy z wy­
boru lub nominacji pełnia obowiązki naczelników Straży i 
jej oddziałów.

Art. 9. Członkowie-ofiarodawcy, nie działając oso­
biście przy pożarach, składają na rzecz Towarzystwa ro­
czne albo jednorazowe ofiary pieniężne, których wysokość 
najmniejszą określa Ogólne zebranie. W zamian kwot pie­
niężnych mogą być przyjmowane ofiary rzeczowo, albo też 
piaca bezpłatna w Towarzystwie, do wysokości sumy nie 
niższej od ustanowionego wkładu. Członkami-ofiarodawea- 
mi mogą być i kobiety, oraz Towarzystwa i instytucje.

Uwaga. Wymiar ofiary pieniężnej jednorazowej nie 
Umże być mniejszy, niż dziesięciokrotna składka roczna 
czło n k a- o fi a ro d a w ey.

Art. 10. Na członków honorowych, na przedstawie­
nie zarządu, mogą być wybierane przez Ogólne zebranie 
osoby zatwierdzone przez gubernatora, które na rzecz To­
warzystwa złożyły pieniężną, albo też inną korzystną dla 
instytucji ofiarę, wartości, której wielkość najmniejszą okre­
śla Ogólne zebrauie, jak również w ogóle wybitni działacze 
* sprawach ogniowych. Godność członka honorowego jost 
dożywotnią.

Porządek wstąpienia i wystąpienia członków i wyna­

grodzenia za szczególne zasługi.

Art. 11, Kandydat życzący wstąpić do Towarzy- 
slwa jako członek-ochotnik, lub członek rzeczywisty, odpo- 
wiadający wymaganiom wskazanym w art. 6, 7 i 8 niniej- 
szęj ustawy, zapisuje sie własnoręcznie w umyślną ku temu 
s'?8ę (przechowywana w magistracie lub w urzędzie 

Rminnym) na dowód, że spełniać będzie przyjęte na siebie 
o owiązki i przepisy tej ustawy, przyczem przedstawia do- 
'ument udowadniający jego wiek, świadectwo policji o swo> 

Jej prawomyślności i zaświadczenie zarządu Towarzystwa 
0 Przyjęciu go do grona członków. Po dokonaniu rzeczo- 
nego zapisu kandydat zalicza się do członków Towa­
rzystwa.

-------—■—

Art. 12. Osobie wnoszącej do kasy Towarzystwa 
ustanowiony wkład pieniężny, spełniającej bezpłatnie ja-kąś 
pracę wartości nie niższej od ustanowionego wkładu, lub 
składającej jakąś ofiarę rzeczową takiejże wartości, wydaje 
zarząd Towarzystwa pokwitowanie, które służy za świadec­
two, że osoba, która je otrzymała jest członkiem-ofiarodaw- 
cą na przeciąg danego roku, lub więcej lat, stosowanie do 
wysokości swojej ofiary. Osoby, które zamiast składki 
rocznej wnoszą ustanowiony, zgodnie z art. 9 i uwagą do 
niego, wkład jednorazowy, stają się dożywotnimi ezłonka- 
mi-ofiarodawcami.

Art. 13. Niezapłacenie przez członka-ofiarodawcę 
składki członkowskiej w terminie ustanowionym przez Ogól­
ne zebrauie, uważa się za odmowę uczestniczenia jego w 
Towarzystwie. Niezapłacenie składki przez członka rze­
czywistego uważane będzie za zrzeczenie się z jego strony 
godności członka rzeczywistego i pociąga za sobą przemia­
nowanie go na członka ochotnika.

Art. 14. Członkowie-ochotuicy wykreślani bywają 
z Towarzystwa na skutek; a) podania dó zarządu o zrze­
czeniu się i b) na skutek wykluczenia (art. 15). Członek- 
ochotnik, który nie zawiadomił zarządu o wystąpieniu swo- 
jem z Towarzystwa i nie został z niego wykluczony, po­
dlega, w razie usuwania się od pełnienia przyjętych 
obowiązków, przewidzianym w art. 65 niniejszej ustawy 
karom dyscyplinarnym.

Art. 15. Członek nie czyniący zadość wymaga­
niom art. 6, 7 i 8 niniejszej ustawy, nie spełniający 
przyjętych na siebie obowiązków, albo też obniżający 
swojeni postępowaniem godność członka Towarzystwa, 
może być z Towarzystwa, wykluczony przez postano­
wienie Ogólnego zebrania.

Art. 16. Zarząd może czasowo pozbawiać człon­
ków występnych praw przysługujących im z tytułu 
członka Towarzystwa. Każdy wypadek tego rodzaju za­
rząd obowiązany jest przedstawić najbliższemu ogólnemu 
zebraniu, które ostatecznie rozstrzyga o wykluczeniu 
członka lub pozostawieniu go w dawnej godności.

Uwaga. Gubernatorowi pozostawia się do uznania 
wykluczenie z Towarz. tych członków, których postępo­
wanie okazało się, według jego zdania, nagannem.

Art. 17. Członkowie Towarzystwa mogą być na 
przedstawienie zarządu i z decyzji Ogólnego zebrania, 
wynagradzani za szczególne zasługi, pieniędzmi, dyplo­
mami pochwalnemi i żetonami podług rysunku zatwier­
dzonego przez gubernatora. Warunki wydawania nagród 
i ich konsekwencjo ustanawia Ogólne zebranie.

Zarządzanie sprawami Towarzystwa.
Art. 18. Sprawami Towarzystwa zarządza Ogól­

ne zebrauie członków i Zarząd.
Uwaga. Kierownictwo sprawami Towarzystw w 

miejscowościach nie posiadających rdzennej ludności 
rosyjskiej albo litewskiej, odbywa się z zachowaniem 
następujących przepisów:

1) Wszystkie w ogóle porozumienia się Towa­
rzystw i ich pełnomocników z instytucjami i osobistoś­
ciami rządowemi, powinny odbywać się w języku ro­
syjskim.

2) Na wszystkie zapytania, przedstawienia i żą­
dania, piśmienne lub ustne, wystosowane ze strony innych 
Towarzystw prywatnych lub osób w języku rosyjskim, 
Towarzystwa prywatne straży ogniowych powinny odpo­
wiadać w tymże języku rosyjskim.

3) Całe wewnętrzne sprawowanie interesów To­
warzystw, nie wyłączając protokułów posiedzeń, buchal- 
terja i sprawozdawczość, powinny być prowadzone jedy­
nie tylko w języku rosyjskim. Przytem wskazane wy­
magania, o ile takowe odnoszą się do buchalterji i spra­
wozdawczości, ograniczają się do prowadzenia w języku 
rosyjskim ksiąg rachunkowych i sprawozdań zawierają­
cych dane z nich, zaś podawanio sprawozdań do ogólnej 
wiadomości może się odbywać także w przekładzie na 
język polski, pod tym tylko warunkiem, aby przekład 
polski drukowany był obok tekstu rosyjskiego.

4) W stosunkach Towarzystw straży ogniowych 
prywatnych z innemi Towarzystwami prywatnemi i oso­
bami używany być może język polski. Przemówienia i 
rozprawy na ogólnem zebraniu odbywają się w języku 
rosyjskim, ale przewodniczącemu Ogólnego zebrania po­
zostawia sio prawo pozwalać członkom, niewładającym 
językiem rosyjskim, mówić na Ogólnych zebraniach ję­
zykiem miejscowym.

Ogólne zebrania Towarzystwa.
Art. 19. Ogólne zebrania członków Towarzy­

stwa dzielą się na zwyczajne i nadzwyczajne. Zebranie 
zwyczajne zwołują się corocznie w oznaczonym czasie 
(p. 1 art. 23) dla rozpatrzenia i zatwierdzenia rachun­
ków pieniężnych za rok miniony, budżetu i planu dzia­
łań na rok bieżący, jako też dla wyboru członków za­
rządu i urzędników Towarzystwa. Na tych zebraniach 
mogą być rozpatrywane także inne sprawy dotyczące 

działalności Towarzystwa, ale w ogóle tylko to, o których 
poprzednio zawiadomiono naczelnika policji miejscowej 
(art. 21).

Art. 20. Zebrania ogólne nadzwyczajne zwołuje 
Zarząd według własnego uznania i na żądanie komisji 
rewizyjnej, jako też na żądanie co najmniej ł/10 części 
członków rzeczywistych. Oprócz tego, zebranie nadzwy­
czajne może być zwołane na skutek rozporządzenia gu­
bernatora miejscowego. W tym wypadku zebranie zwo­
łuje się w terminie siedmiodniowym od czasu otrzyma­
nia przez zarząd odezwy gubernatora, o ile w tej ode- 
zwio nie wskazano późniejszego terminu.

Art. 21. Ogólne zebrauie zwołujo Zarząd Towa­
rzystwa. O dniu, godzinie, miejscu i przedmiotach za­
jęć każdego zebrania zarząd zawiadamia członków i na­
czelnika miejscowej policji najmniej na trzy dni przed 
terminem obrad. Sposób zawiadamiania członków po­
stanawia się na ogólnem zebraniu.

Art. 22. Na ogólnych zebraniach przewodniczą: 
w miastach gubernialnych, powiatowych i niepowiato- 
wych—prezydent miasta i burmistrz z urzędu, a w in­
nych osadach jedna z osób administracji miejscowej, 
wyznaczona przez naczelnika powiatu.

Art. 23. Ogólne zebrania mogą rozstrzygać 
wszelkie sprawy, dotyczące interesów Towarzystwa, ale 
stałej ich decyzji podlegają:

1) ustanowienie terminu, w którym odbywać się 
mają zebrania zwyczajne, i porządku zwoływania zebrań 
(art. 20 i 21);

2) rozpatrzenie i zatwierdzenie przedstawionego przez 
zarząd sprawozdania rocznego, po poprzedniem przejrzeniu 
raportu komisji rewizyjnej; określenie etatu wydatków na 
rok następny; upoważnienie do wydatków z kapitału zapa­
sowego (art. 52);

3) oznaczanie liczby członków Zarządu, komisji 
rewizyjnej i ich zastępców, oraz czasu ich urzędowania, 
jako też porządku corocznego z kolei ustępowania członków 
Zarządu i zastępców;

4) wybór prezesa, członków Zarządu i zastępców; 
wybór członków komisji rewizyjnej i ich zastępców, naczel­
nika straży, jego pomocnika, naczelników oddzielnych 
części (art. 71) i zarządzającego majątkiem Towarzy­
stwa;

5) usuwanie lub uwalnianie od obowiązków osobi­
stości wymienionych w poprzednim punkcie;

6) wybór członków honorowych (art. 10);
7) ustanowienie i zmiana rozmiaru składek pieniężnych 

ofiar rzeczowych i prac na korzyść Towarzystwa, dających 
prawo ua godność członka ofiarodawcy, człouka rzeczywi­
stego i honorowego jako też ustanowienie terminów płace­
nia przez członków składki rocznej;

8) wykluczanie członków;
9) postanawianie o dopuszczeniu człouków-ochotni- 

ków i ofiarodawców do uczestnictwa w ogólnych zebra­
niach i o warunkach tego uczestnictwa (art. 25);

10) wydawanie przepisów ogólnych ,i iustrukcyj dla 
członków, urzędników Towarzystwa i straży ogniowej;

11) rozstrzyganie skarg przeciwko zarządowi;
12) określenie liczby składu osobistego straży jej 

oddziałów, jako też składuje; naczelników;
13) utworzenie oddziału kominiarzy;
14) zaprowadzenie umundurowania dla straży ognio­

wej Towarzystwa;
15) postanowienie kupna lub sprzedaży majątku nie­

ruchomego i warunków jego eksploatacji;
16) rozstrzyganie o wydatkach nieprzewidzianych 

etatem;
17) ustanowienie rodzajów nagrody i porządku wy­

dania takowych;
18) rozpatrzenie wniosków, dotyczących zmiany Jub 

uzupełnienia ustawy;
19) postanowienie o rozwiązaniu Towarzystwa i po­

rządku likwidacji jego interesów;
20) postanowienie co do przeznaczenia majątku po­

zostałego z likwidacji, i
21) rozpatrywanie wniosków przedstawionych na 

sesję ogólnego zibrania przez gubornatora i składanie o 
nich giibernątorowi objaśnień za pośrednictwem zarzadu.

Uwaga. W razie niozgodzenia się prezesa z po­
stanowieniami Ogólnego zebrania, postanowienia te przed­
stawia policmajster lub naczelnik powiatu gubernatorowi 
którego decyzję uważać należy jako ostateczną. Również 
postanowienia Ogólnego zebrania w sprawach wskazanych 
przez punkta 4, 5, 6, 9, 10, 14, 15, 17, 19 i 20 niniejsze­
go artykułu, chociażby zgadzały się ze zdaniem prezesa, 
stają się prawomocnemi dopiero po zatwierdzeniu ich przez 
guberuatora.

Art. 24. Członkowie honorowi i zwyczajni korzy­
stają z prawa głosu na Ogólnych zebraniach bezwarunko­
wo,—zaś inni członkowie na warunkach specjalnie w tym 
celu określonych przez Ogólue zebranie (art. 25). Żaden 
z członków nie może mieć więcej nad jeden głos osobiście 
i jeden z upoważnienia.
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Arf. 25. Członkowie-oehotnicy i ofiarodawcy mogą 
przez postanowienie Ogólnego zebrania być dopuszczeni do 
uczestnictwa w zebraniach bezpośrednio lub za pośrednic­
twem przedstawicieli, wybieranych przez daną grupę człon­
ków z ich sfery. Warunki tworzenia tych grup i porządek 
wyboru ich przedstawicieli ustanawia Ogólne zebranie 
Towarzystwa, a zatwierdza gubernator. Przedstawiciele 
grup korzystają w ogóle ze wszystkich praw przysługują­
cych członkom rzeczywistym i mogą być wybierani na 
członków zarządu i wszystkie inne urzędy w Towarzy­
stwie.

Art. 26. Instytucje rządowe, społeczne i prywatne, 
będące członkami Towarzystwa, uczestniczą w Ogólnych 
zebraniach przez pełnomocników swoich. Kobiety, oraz 
osoby nie mogące osobiście uczestniczyć w Ogólnych ze­
braniach, mogą do tego upoważnić innych członków To­
warzystwa, ale bez prawa odstępowania upoważnienia ko­
mu innemu, przyczem żaden z członków nie może mieć 
więcej nad jedno upoważnienie.

Art, 27. Ogólne zebranie uważa się za doszłe do 
skutku, jeżeli w niem uczestniczy przynajmniej czwarta 
cz.ść wszystkich członków rzeczywistych Towarzystwa, 
z wyjątkiem spraw osobno wymienionych w art. 28, dla 
których rozstrzygnięcia wymagana jest obecność przynaj­
mniej połowy ogólnej liczby tych członków.

Art. 28. Rozstrzyganie spraw na Ogólnem zebra­
niu odbywa się prostą większością głosów członków obec­
nych, z wyjątkiem wniosków: 1) o zmianie i uzupełnieniu 
ustawy; 2) o wyborze członków honorowych; 3) o usunię­
ciu od obowiązków urzędników Towarzystwa z wyboru 
przed terminem wyborów; 4) o wykluczeniu członków; 5) 
o dopuszczeniu członków-ochotników i ofiarodawców do 
uczestnictwa w Ogólnych zebraniach za pośrednictwem 
przedstawicieli; 6) o uabyciu lub sprzedaży majątku nieru­
chomego i 7) o likwidacji interesów Towarzystwa. Dla 
prawomocności postanowień w pomienionych sprawach po­
trzebną jest większość nie mniej niż dwu trzecich części 
głosów członków obecnych na zebraniu. W razie równo­
ści głosów decyduje głos prezesa.

Uwaga. Urzędnicy Towarzystwa nie mogą gło­
sować w sprawach dotyczących ich osobiście.

Art. 29. Jeżeli Ogólne zebranie nie doszło do skut­
ku z powodu nieprzybycia wymaganej przez art. 27 liczby 
członków, to najpóźuiej w dwa tygodnie potem zwołuje się 
w sposób wskazany w art. 21 drugie Ogólne zebranie, któ­
re uważa sio za doszłe do skutku, a postanowienia jego za 
ostateczne, bez względu na liczbę obecnych członków w 
zaproszeniach na zebranie. Na tern drugiem zebraniu mo­
gą być rozpatrywane tylko te sprawy, które były na 
porządku dziennym pierwszego zebrania niedoszłego do 
skutku.

Art. 30. Wybory członków honorowych, prezesa 
członków Zarządu, Komisji rewizyjnej i zastępców, wy­
kluczenie członków i uwolnienie urzędników Towarzy­
stwa od obowiązków odbywa się przez głosowanie taj­
ne (przez balotowanie lub kartki zwinięte), a w innych 
wypadkach sposób składania głosów określa Ogólne ze­
branie.

Art. 31. Postanowienia Ogólnych zebrań, odby­
tych zgodnie z ustawą, są obowiązujące dla wszystkich 
członków Towarzystwa.

Art. 32. Sprawy podlegające rozpatrzeniu Ogól­
nego zebrania przedstawione być mogą tylko za pośred­
nictwem Zarządu, a w skutek tego poszczególni członko­
wie Towarzystwa życzący wystąpić z wnioskiem przed 
Ogólne zebranie, powinni złożyć go na piśmie Zarządowi. 
Wnioski te zamieszczone zostają w zawiadomieniach zwołu­
jących Ogólne zebranie (art. 21), przedstawione zaś po 
rozesłaniu zawiadomień, chociażby przed Ogólnem zebra­
niem, odłożone będą do następnego zebrania.

Art. 33. Postanowienia Ogólnych zebrań poświad­
czone być mają w protokułach, podpisywanych prócz 
prezesa zabrania, przez wszystkich obecnych na zebra­
niu członków Zarządu i co najmniej przez trzech obec­
nych członków rzeczywistych.

Art. 34. Wszystkie postanowienia Ogólnych ze­
brań mogą być podawane do ogólnej wiadomości według 
właściwego pozwolenia.

Zarząd.

Art. 35. Bezpośrednie kierownictwo sprawami 
Towarzystwa należy do Zarządu.

Art. 36. Zarząd składa się:
1) z prezesa i najmniej dwóch członków wybra­

nych przez Ogólne zebranie z liczby członków rzeczy­
wistych Towarzystwa i

2) z naczelnika straży i zarządzającego majątkiem 
Towarzystwa.

Oprócz tego do składu Zarządu w charakterze 
członków stałych należą: a) w miastach gubernialnych 
i w m. Ł idzi i Włocławku — policmajster i prezydent 
miasta; b) w miastach powiatowych—naczelnik straży 
ziemskiej i burmistrz; e) w miastach niepowiatowych— 
burmistrz; d) w osadach z urzędem powiatowym—na­
czelnik straży ziemskiej i e) w innych miejscowo­
ściach—wójt gminy.

Art. 37. Liczbę członków zarządu z wyboru po­
nad dwóel), przeciąg czasu, na jaki wybierani być ma­
ją prezesi i członkowie zarządu, oraz porządek kolejne­
go ustępowania tychże, określa ogólne zebrauie. W ra­

*'). Uwaga. Stosunki zarządu w sprawach To­
warzystwa z gubernatorem i wyższemi instytucjami 
rządowemi odbywają się za pośrednictwem ■ właściwych 
policmajstrów i naczelników powiatowych. : y- „

zie nieobecności albo choroby prezesa, obowiązki jego 
spełnia starszy z wyboru członek zarządu, a przy rów­
ności tego warunku—rozstrzyga los.

Art. 38. Wszyscy członkowie Zarządu służą 
interesom Towarzystwa honorowo; kwotę potrzebną na 
wydatki kancelaryjne ustanawia ogólne zebranie na 
wniosek zarządu.

Art. 39. Z liczby członków Zarządu dwaj biorą 
na siebie, po wzajemnem porozumieniu, obowiązek ka­
sjera i sekretarza. Urzędy te mogą być połączone w 
jednej osobio. Do zajęcia wymienionych urzędów mogą 
być wezwane przez zarząd także osoby postronne, które 
mogą za pracę swoją otrzymywać wynagrodzenie pie­
niężne, według decyzji Ogólnego zebrania.

Art. 40. Dla zastępowania członków zarządu 
podczas dłuższoj ich nieobecności lub choroby, jak ró­
wnież na wypadek śmierci lub ustąpienia którego z nich 
przed terminem, na jaki został wybrany, Ogólne zebranie 
wybiera, na tych samych zasadach, co i członków za­
rządu, pewną liczbę kandydatów, według określenia 
Ogólnego zebrania, które ustanawia także kolej ustępo­
wania tychże.

Art. 41. Kandydaci przystępują do sprawowania 
obowiązków za nieobecnych członków zarządu po starszeń­
stwie z wyboru, lub według większości otrzymanych na 
wyborach głosów, albo też, w razie równości tych wa­
runków, podług losu.

Zarząd proponuje kandydatowi objęcie czasowo 
obowiązków członka zarządu w razie nieobecności, albo 
ehoroby tego ostatniego, albo w razie pełnienia przez 
niego obowiązków prezesa i przytem wówczas tylko, 
gdy liczba członków zarządu, mogących uczestniczyć w 
posiedzeniach, wynosi mniej niż trzech, licząc w tem 
także prezesa. Jeżeli zaś członek zarządu, kandydat 
wstępuje na jego miejsce i pozostaje na tym urzędzie 
do tego terminu, do którego wybrany był zastąpiony 
przez niego członek zarządu, ale nie na dłuższy termin 
nad ten, na który wybrany został sam kandydat.

Art. 42. Kandydaci, pomimo wypadków zawe­
zwania ich do pełnienia obowiązków członka zarządu, 
mogą uczestuiczyć w posiedzeniach zarządu i brać udział 
w obradach, ale bez prawa głosu decydującego.

Art 43. Dla prawomocności posiedzenia zarządu 
potrzebną jest obecność prezesa, najmniej dwóch człon­
ków lub zastępujących ich kandydatów i jednego z człon­
ków stałych. Na posiedzeniach zaś zarządów, w któ­
rych składzie, zgodnie z art. 36, znajduje się tylko je­
den członek stały, obecność jego jest obowiązkową.

Art. 44. Zarząd rozstrzyga sprawy prostą więk­
szością głosów. W razie równości głosów przeważa 
głos prezesa. W razie wątpliwości, sprawa odkłada 
się do Ogóluego zebrania.

Art. 45. Bez podpisu prezesa i dwóch członków 
zarządu lub zastępujących ich kandydatów, postanowie­
nia Zarządu nie mają znaczenia. Członek Zarządu, nie 
zgadzający się z decyzją większości i zapisujący to w 
protokole posiedzenia, nie odpowiada za powzięte li­
ch wały.

Art. 46. Prezes Zarządu jest przedstawicielem 
Towarzystwa tak w obec osób prywatnych, jako też w o- 
bec władz rządowych.

Art. 47. Na postanowienia zarządu mogą być 
podawane skargi do Ogólnego zebrania

Art. 48. Do alrybueji zarządu należy:
1) przyjmowanie wszelkich wpływających do To­

warzystwa sum i wydatkowanie ich, zgodnie z zatwier­
dzonym przez Ogólne zebranie etatem;

2) zarządzanie umieszczaniem i przechowywaniem 
pieniędzy Towarzystwa i prowadzenie rachunków;

3) układanie sprawozdań rocznych i etatów, jako 
też raportów o wszystkich sprawach, przedstawianych 
do decyzji Ogólnego zebrania;

4) odbywanie miesięcznych i niespodzianych rewi­
zji kasy Towarzystwa;

5) zwoływanie zwyczajnych i nadzwyczajnych 
Ogólnych zebrań i sporządzanie listy członków, mają­
cych prawo uczestniczenia w tych zebraniach;

6) porozumiewanie się w sprawach Towarzystwa 
z odpowieduiemi urzędami i osobami *);

7) wykonywanie postanowień Ogólnego zebra­
nia;

8) przygotowanie potrzebnego ubrania dla człon­
ków-ochotników, znaków, przyborów itp., w zakresie 
otrzymanego od Ogólnego zebrania pełnomocnictwa;

9) mianowanie i uwolnienie osób służących w 
Towarzystwie na warunkach wolnego najmu, i

10) rozstrzyganie zachodzących pomiędzy człon­
kami Towarzystwa nieporozumień.

Fundusze Towarzystwa.

Art. 49. Fundusze Towarzystwa składają się:
1) ze składek członków rzeczywistych i honoro­

wych i członków ofiarodawców;

2) z ofiar i zapomóg;
3) z dochodów z zabaw publicznych, urządzanych 

na korzyść Towarzystwa;
4) z procentów od kapitałów i dochodów z nieru­

chomości Towarzystwa, i
5) z opłat za oczyszczanie kominów, za grę 

orkiestry i t. p,
Art. 50. Z funduszów Towarzystwa wydatkuje 

się:
1) na nabywanie i utrzymanie taboru Straży 

i koni, oraz na różnego rodzaju urządzenia przeciw* 
ogniowe;

2) na umundurowanie biednych członków Straży 
ogniowej Towarzystwa;

3) na odnowienie, opał i oświetlenie lokalów To­
warzystwa, lub przez Towarzystwo wynajętych;

4) na pensje dla urzędników, pełniących obowiąz­
ki w Towarzystwie ua warunkach najmu;

5) na wydatki kancelaryjne;
6) na przygotowanie znaków zasługi i na nagrody 

pieniężne;
7) na kupno instrumentów mueznycb;
8) na zapomogi dla biednych członków, którzy 

utracili możność zarobkowania w skutek pełnienia słu­
żby w Towarzystwie i ua utworzenie specjalnego fun­
duszu w celu wydawania tych zapomóg;

9) ua inne, określone przez Ogólne zebranie wy­
datki Towarzystwa, mające bezpośrednią styczność z je­
go zadaniami;

Art. 51. Specjalne ofiary mogą być przyjmowa­
ne tylko na cele odpowiadające zadaniom Towarzystwa 
i wydatkuje się z nich wyłącznie na cele wskazane 
przez ofiarodawców.

Art. 52. Resztki funduszów Towarzystwa pozo­
stałe po zamknięciu każdego roku sprawozdawczego 
przelewają się do kapitału zapasowego, do którego do­
łączają się także jednorazowe 'wkłady członków doży­
wotnich, nie przeznaczone do wydatkowania na potrzeby 
bieżące. Kapitał ten w miarę jego wzrostu, zamienia 
się na papiery procentowe państwowe lub przez rząd gwa­
rantowane i przechowuje się w kasach oszczędności, w 
Banku Państwa, jego kantorach i oddziałach, albo, na 
zasadzie właściwego pozwolenia, w kasach skarbowych. 
Z kapitału zapasowego wydatkować można tylko w ra­
zie braku funduszów bieżących i nie inaczej, jak na 
mocy postanowienia Ogólnego zebrania członków To­
warzystwa.

Art. 53. luno sumy wpływające do kasy Towa­
rzystwa, w tej liczbie także dochody z kapitału zapaso­
wego i nieruchomości będących własnością Towarzystwa 
lokowane będą, wedle możności, jako wkłady w kasach 
oszczędnościowych, lub w innych instytucjach wskaza­
nych w poprzednim art. 52; fundusze te mogą być 
także lokowano w pomienionych wyżej papierach pro­
centowych. Do uznania Ogólnego zebrania członków 
pozostawia się ustanowienie mawimum sumy, jaka może 
pozostawać w gotowiźnio- u kasjera Towarzystwa.

Rachunkowość Towarzystwa.

Art. 54. Na dwa tygodnie przed zebraniom do- 
rocznem sprawozdawczem Zarząd obowiązany jest do 
pokazania wszystkich akt i ksiąg każdemu z członków 
Towarzystwa, mającemu prawo głosu na zebraniu.

Art. 55. Każde doroczne Ogólne zebranie wybie­
ra z grona członków rzeczywistych Komisję rewizyjną 
dla sprawdzenia sprawozdania z roku następnego i skon­
trolowania czynności Zarządu.

Art. 56. Komisja rewizyjna składa się z trzech, 
członków i trzech zastępców. Członkowie Komisji rowi- 
?-yj|leJ wybierają z pomiędzy siebie prezesa i zastępo­
wani być mogą przez zastępców w tych samych wypad­
kach i na tych samych zasadach, co i członkowie za­
rządu.

Urząd członka i zastępcy członka Komisji rewi­
zyjnej nie może być połączony z godnością członka 
Zarządu, naczelnika Straży i zarządzającego majątkiem 
Towarzystwa.

Art. 57. Komisja rewizyjna rozpatruje przygo­
towane przez Zarząd sprawozdanie z działalności Towa­
rzystwa za każdy rok, z obrotu funduszów będących w 
zawiadywaniu Towarzystwa i daje swoją opinję co do 
treści sprawozdania, w celu przedstawienia go do za­
twierdzenia Ogólnego zebrauia.

Art. 58. Sprawozdanie powinno zawierać głó­
wnie wiadomości dotyczące stanu kapitałów i majątku 
Towarzystwa, dochodów i wydatków w ciągu okresu 
sprawozdawczego, wyników rewizji kasy Towarzystwa, 
postanowień Ogólnych zebrań i ważniejszych rozporzą­
dzeń Zarządu.

Art. 59. Zatwierdzone przez Ogólne zebranie 
sprawozdanie roczne przedstawia się w dwóch egzem­
plarzach gubernatorowi miejscowemu do wiadomości 
i zakomunikowania komitetowi ubezpieczeń przy mini- 
sterjum spraw wewnętrznych.

Art. 60. Rok sprawozdawczy Towarzystwa liczy 
się od 1 stycznia do 31 grudnia tegoż roku włącznie, 
według starego stylu.

Uwaga. Jeżeli Towarzystwo rozpoczęło dzia­
łalność swoją w pierwszej połowie roku, to pierwsze 
sprawozdanie formuje się za pozostały przeciąg; czasu
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do 1 stycznia następnego roku. Jeżeli zaś działalność 
Towarzystwa rozpoczęła się w drugiej połowie roku, w 
takim razie pierwsze sprawozdanie formuje się za rok 
następny, z dołączeniem okresu działalności Towarzy­
stwa w roku zeszłym.

Straż ogniowa.

Art. 61. Do składu straży ogniowej Towarzy­
stwa należą:

1) Wszyscy członkowie ocbotnicy i
2) członkowie rzeczywiści którzy się zaliczyli w 

poczet Straży.
Oprócz tego służyć mogą w Straży osoby wolno- 

najemne.
Art. 62. Skład osobisty Straży ogniowej 

rzystwa dzieli się, według rodzaju obowiązków 
wycli, na oddziały (toporników, kominiarzy, i 
jąeycli wodę, pełniących straż bezpieczeństwa).

Art. 63. Straż ogniowa składa się:
1) z Naczelnika Straży;
2) jednego lub kilku jego pomocników;
3) naczelników oddziałów;
4) zarządzającego majątkiem Towarzystwa i
5) służby ogniowej zdatnej i niezdatnej do szeregu. 
Oprócz pomiecionych w niniejszym artykule, sto­

sownie do uznania Ogólnego zebrania, mogą być zapro­
wadzone inne jeszcze obowiązki służbowe, potrzebne do 
prawidłowego urządzenia Straży. Szczegółowe określe­
nie liczebnego składu Straży, jej podziału i liczby osób 
wchodzących w skład każdego oddziału, liczby urzędni­
ków i podziału zajęć pomiędzy nimi należy do ogólne­
go zebrania.

Art. 64. Naczelnika Straży, jego pomocnika i za­
rządzającego majątkiem wybiera Ogólne zebranie z grona 
członków, mających prawo głosu na Zebraniu. Naczel­
ników oddziałowych mianuje Naczelnik Sraży z liczby 

tym celu przez wła- 
Straży mianuje Na-

Towa- 
służbo- 

dostarcza-

dwóch kandydatów, wybranych w 
sciwy oddział. Innych urzędników 
ezelnik według własnego uznania.

Art. 65. Naczelnik kieruje 
cłami Straży podczas ćwiczeń, 
> podczas pożaru, z zachowaniem w tym ostatnim wypadku 
przepisów wyszczególnionych w art. 72 i 73. Do Na­
czelnika Straży należy też główny nadzór nad taborem 
i stanem gospodarczym Straży, oraz nad uzupełnianiem 

ogóle przez wszystkich urzędników i członków straży 
ich obowiązków. Naczelnik wydaje wszystkie rozpo­
rządzenia służbowe dla Straży. Naczelnik ma prawo 
przydzielać członków Straży do oddziałów, uwalniać 
mianowanych przez siebie urzędników i pociągać skład 
osobisty Straży do odpowiedzialności dyscyplinarnej w 
zakresie instrukcji, danej mu przez Ogólne zebranie.

odbywają się po otrzy- 
naczelnika policji miej- 
przez niego wskazanych, 

tylko takie czynności, 
> wyuczenia się ga- 

Na urządzanie parad i przeglądów po- 
wyjednywane pozwolenie guberna- 

wszelkiemi czynnoś- 
parady, przeglądów

Uwaga. Ćwiczenia 
maniu pozwolenia od 
seowej, na miejscach 
pizyezem dokonywane być mogą 
które służyć mogą do praktycznego 
szenia pożaru, 
winno być poprzednio 
tura;

Art. 66. Naczelnik Straży obowiązany jest zło­
żyć zarządowi Towarzystwa raport o każdym pożarze i o

szczególnych zajściach z członkami Towarzystwa podczas 
pożarów, ćwiczeń i przeglądów.

Art. 67. Pomocnik Naczelnika Straży zastępuje 
go w razie nieobecności i spełnia poruczone mu przez 
Naczelnika obowiązki w zakresie jego atrybueyj. Urząd 
pomocnika Naczelnika Straży możo być połączony z 
urzędem naczelnika oddzielnej części (art. 71), również 
mogą być pomocnikowi Naczelnika Straży poruczone 
obowiązki naczelników oddziałowych.

Art. 68. Naczelnik oddziału kieruje czynnościami 
członków swojego oddziału podczas pożaru, ćwiczeń 
i przeglądów. Prowadzi listę cztonków swego oddziału 
i dozoruje prawidłowego wykonywania służby.

Art. 69. Zarządzający majątkiem Towarzystwa 
sprawuje nadzór nad wszystkiemi, będącemi własnością 
Towarzystwa lub powierzonemi Towarzystwu przybora- 
mi, taborem i resztą majątku, a w razie potrzeby i w 
zakresie danej mu przez Ogólne zebranie instrukcji, za­
rządza naprawę przedmiotów uszkodzonych. Do niego 
należy prowadzenie inwentarza całego majątku Towa­
rzystwa; jeden egzemplarz iuweutarza powinien być 
złożony w aktach Zarządu.

Art. 70. Członkowie Straży obowiązani są:
1) niezwłocznie po sygnale alarmowym stawić się 

na miejsce pożaru, albo na punkt zborny, w przepisa­
nym mundurze lub z ustanowionym znakiem;

2) bezwarunkowo podlegać wszystkim rozporzą­
dzeniom Naczelnika Straży i naczelnika swojego od­
działu;

3) nie opuszczać miejsca pożaru bez pozwolenia 
naczelnika;

4) w dniach wyznaczonych dla ćwiczeń stawić 
się w oznaczonym czasie, a w razie niemożności przy­
bycia—zawiadomić o tem Naczelnika;

5) w razie wyjazdu z miasta, zawiadomić otem 
zawczasu Naczelnika Straży.

Art. 71. Gdyby, zależnie od warunków miejsco­
wych lub od ilościowego składu Straży, uczestnictwo 
wszystkich jej członków w każdym pożarze okazało się 
niedogodnem, albo zbytecznem, w t-ikiin razie straż może 
być podzieloną stosownie do postanowienia Ogólnego 
zebrania na części rozdzielone swoją drogą na oddziały 
strażackie. Na czele każdej oddzielnej części stoi na­
czelnik (brandmajster), któremu w zakresie tej części 
przyswajają się prawa i obowiązki odpowiednie tym, 
jakie w stosunku do całej Straży ma jej Naczelnik, 
któremu podlegają bezpośrednio naczelnicy oddzielnych 
części; ci ostatni mianowani są w ten sam sposób, co 
i naczelnicy Straży. Szczegółowe określenie zakresu 
czynności naczelników oddzielnych części pozostawia się 

'Ogólnemu zebraniu członków.
Art. 72. Towarzystwo ma prawo zaprowadzić dla 

członków Straży ogniowej specjalno umundurowanie po­
dług wzoru zatwierdzonego przez Ministra spraw wewnę­
trznych d. 8 (20) czerwca 1895 r. dla używania- pod­
czas czynności przy pożarze, ćwiczeniach, przeglądach 
i w ogóle podczas pełnienia obowiązków służbowych. Po 
za obrębem wskazanych wypadków munduru używać nic 
wolno.

Uwaga. Umundurowanie oddmienne od zatwierdzo­
nego wzoru, albo znaki zasługi odmiennej formy mogą 
być zaprowadzone na skutek pozwolenia gubernatora.

Art. 73. Podczas pożaru naczelnik i członkowie 
Straży ogniowej podlegają bezwarunkowo rozporządze­
niom naczelnika policji miejscowej, lub zastępującego 
je o miejsce; ni.ższi zaś służba policyjna podczas poża­
ru w miastach gubernialnych, powiatowych i niepowia- 
towyeh, oraz w osadach z urzędem powiatowym, nie 
mieszając się do rozporządzeń Naczelnika Straży i jej 
działalności, pomaga jej ze swej strony przy gaszeniu 
ognia.

Art. 74. Członkowie, których mieszkania zagro­
żone są niebezpieczeństwem od ognia, uwalniają się od 
pełnienia obowiązków służbowych.

Art. 75. Naczelnicy nie mają prawa przymuszać 
członków do wykonywania czynności połączonych z o- 
ezywistem niebezpieczeństwem życia.

Art. 76. Wszelkie pretensje z powodu rozporzą­
dzeń Naczelnika Straż/ mogą członkowie przedstawiać 
Zarządowi tylko po powrocie od pożaru.

Art. 77. Członek straży, lekceważący rozkazy 
Naczelnika podczas pożaru lub ćwiczenia, jak również 
podczas wykonywania jakichbądź obowiązków służbo­
wych, zostaje przez Naczelnika straży natychmiast od­
dalony z miejsca pożaru lub ćwiczenia, a oprócz tego 
podlega odpowiedzialności z art. 65 ustawy, albo też 
czasowemu wykluczeniu z Towarzystwa, z mocy orze­
czenia zarządu.

Art. 78. W razie zauważonego naruszenia porząd­
ku lub niezachowania środków bezpieczeństwa publiczne­
go podczas pożaru, winni tego wykroczenia członkowie 
straży podlegają karom przewidzianym w niniejszej u- 
stawie i w instrukcji wydanej przez Ogólne zebranie, 
albo też odpowiedzialności na prawach ogólnych, zależ­
nie od rodzaju wykroczenia.

Zwinięcie działalności Towarzystwa.

Art. 79. Zwinięcie działalności Towarzystwa mo­
że nastąpić przez postanowienie Ogólnego zebrania. 
Oprócz tego gubernator ma prawo rozwiązać Towarzy­
stwo w każdym czasio, jeżeli uzna potrzebę na skutek 
doszłych do niego wiadomości o nieporządkach w Towa­
rzystwie lub o naruszeniu ustawy.

Art. 80. O każdym wypadku rozwiązania Towa­
rzystwa zawiadamia się Ministerjum spraw wewnętrznych 
i Głównego Naczelnika kraju za pośrednictwem guber­
natora.

Art. 81. W razie rozwiązania Towarzystwa, Ogól­
ne zebranie, które zadecydowało o tem, ustanawia po­
rządek likwidacji intoresów Towarzystwa i decyduje o 
dalszem przeznaczeniu pozostałości majątku, jaka może 
okazać się po likwidacji. Postanowienia Ogólnego ze­
brania w tym przedmiocio uzyskują moc prawną po 
zatwierdzeniu ich przez gubernatora (p. 20 art. 23), a 
w razie uiezgodzenia się gubernatora przedstawia się 
sprawę do decyzji Ministra spraw wewnętrznych, który 
ostatecznie rozstrzyga ją w porozumieniu z Generał Gu­
bernatorem -warszawskim.

Jeżeli rozwiązanie Towarzystwa nastąpiło z rozpo­
rządzenia gubernatora, w takim razie od niego zależy 
oznaczenie terminu i porządku zwołania ogólnego zebra­
nia dla rozstrzygnięcia sprawy o przeznaczeniu majątku 
Towarzystwa. „ę.

Uwagi do Ustawy Normalnej Straży Ogniowych.
Ponieważ normalna ustawa straży ogniowych, 

jnka odtąd obowiązywać będzie, z gruntu zmienia do­
tychczasowe warunki bytu naszej straży, przeto uwa 
żarn za właściwe wyjaśnić niektóre punkta takowej, 
gdyż od dokładniejszego zrozumienia samego tekstu, 
Jako też i ducha normalnej ustawy, zależy jej prak­
tyczne zastosowanie.

Przedewszystkiem zauważyć należy, iż ustawa 
ta oparta jest na szerokiej demokratycznej podstawie. 
Oddaje ona bowiem cale faktyczne kierownictwo spra­
wami Towarzystwa w ręce ogólnego zebrania, które: 
t) dokonywa wyboru prezesa, członków zarządu i ko­
misji rewizyjnej, oraz zastępców, określa ich ilość i 
czas urzędowania; 2) zwalnia wyżej wymienione oso­
by od obowiązków; 3) określa wysokość ofiar pienięż­
nych rzeczowych lub w pracy, dających prawo na 
miano członka rzeczywistego, ofiarodawcy lub hono­
rowego; 4) wyklucza członków ze swego grona; 5) roz­
strzyga skargi wniesione na zarząd; 6) wyrokuje o 
dopuszczeniu do udziału w ogólnych zebraniach 
czlonków ochotników i ofiarodawców; 7) nakreśla pra- 
'''1(Ha i instrukcje dla członków zarządu i czynnych; 
°) zatwierdza budżet; 9) nabywa nieruchomości, okre- 
H a sposób korzystania z takowych i t. p. Jednern 
słowem ogólne zebranie jest najwyższą instancją w 
sprawach Towarzystwa. Zarząd zaś jest jedynie wy- 

onawcą z góry nakreślonego programu, odpowiedzial­
ny u> przed ogóluem zebraniem, które może udzielić mu 
nagany lub też złożyć z urzędu. Aby jednak tak sze- 
1 o ue pełnomocnictwo nie dostało się w ręce ludzi 
‘"^odpowiednich, ustawa dzieli członków straży na 
ochotników i rzeczywistych.
.9* ostatni pełnią służbę czynną, uczestnicząc o- 

o uscie na pożarach i płacą pewną składkę; mogą za­

rządzać sprawami Towarzystwa i posiadają bezwa­
runkowy głos na zebraniach ogólnych, gdzie wraz z 
honorowymi członkami wyrokują o dopuszczeniu o- 
chotników i ofiarodawców do udziału w naradach i 
czynnościach ogólnego zebrania. Ochotnicy zaś skład­
ki nie wnoszą, głosu nie posiadają na ogólnych zebra­
niach bez wyraźnego zezwolenia rzeczywistych człon­
ków, a obowiązani są jedynie stawiać się do pożaru.

Dodać muszę, iż i honorowych członków wy­
biera ogólne zebranie. Ponieważ dla uzyskania ty­
tułu honorowego członka należy uczynić coś bardzo 
pożytecznego dla straży, lub złożyć ofiarę pieniężną, 
której najmniejszą wysokość Ogólne Zebranie orzeka, 
przeto liczba honorowych członków będzie albo bar­
dzo nieznaczną (jak u nas przynajmniej) lub też nie 
będzie ich wcale, przeto istotnymi panami położenia 
są rzeczywiści członkowie. Ustawa wymaga od nieli, 
by ponosili ofiarę w pracy i w pieniędzach, czyli in- 
nemi słowy ustawa chce, by w poczet rzeczywistych 
czloukó v zapisali się i ludzie czynu, a jednocześnie 
zamożniejsi ewentualnie inteligentniejsi. Tym do­
piero ludziom ustawa zakreśla szeroki program w tej 
nadziei, że, jako osobiście bardzo zainteresowani w 
rozwoju Straży i jako zamożniejsi, a więc prawdopo­
dobnie inteligentniejsi potrafią sprawami Straży na­
leżycie pokierować, dopuszczając do narad ochotników 
osobiście lub przez wybranych grupami posłów i ofia­
rodawców—pierwszych bardzo chętnych i ofiarnych, 
lecz mniej znających sprawy Towarzystwa, drugich— 
ofiarnych pieniężnie, lecz osobiście nie tak zajętych 
rozwojem Straży.

Jest w ustawie pozorna sprzeczność w określeniu 
cech rzeczywistego członka.

Artykuł 8 orzeka, iż rzeczywistym członkiem 

może być tylko osobnik rodzaju męzkiego, który 
przyjmuje osobisty udział w gaszeniu pożarów i w za­
rządzaniu sprawami Towarzystwa oraz wnosi roczną 
składkę, której wysokość oznacza Ogólne Zebranie.

Do liczby rzeczywistych członków należą i ci 
ochotnicy, którzy z wyborów lub z nominacji zajmują 
urzędy naczelnika straży i jej oddziałów.

Art. 61 głosi, iż w skład Straży Ogniowej (t. j. 
czynnej jej części) wchodzą: 1) wszyscy ochotnicy i 2) 
rzeczywiści członkowie, którzy się zaliczyli w poczet 
Straży. Zdawać by się więc mogło z brzmienia art. 
61, (który nie mówi: wszyscy rzeczywiści członkowie 
lecz rzeczywiści członkowie, którzy i t. d.,) iż rzeczy­
wistym członkiem może być osobnik, który się nic za­
liczył w poczet Straży, t.j. nieprzyjmujący udziału 
osobistego w gaszeniu pożarów, a tylko plącący skład­
kę, zasiadający w zarządzie i mający bezwarunkowy 
głos na ogólnych zebraniach.

Lecz wyraźnie tomu przeczy art. 8, który wy­
maga od rzeczywistego członka i osobistej i pienięż­
nej ofiary. Gdyby bowiem według brzmienia art. 61 
była jeszcze jedna kategorja rzeczywistych członków, 
nie przyjmujących udziału w czynnej Straży, to usta­
wa określiłaby jej osobne prawa i przywileje, czego 
bynajmniej nie czyni. Przeciwnie art. 13 Orzeka, iż 
rzeczywisty członek przestający płacić składkę roczną 
staje się członkiem ochotnikiem, lecz żaden artykuł 
nie wspomina o tem, co się stanie z rzeczywistym 
członkiem, który przestanie przychodzić do ognia, a 
płacić będzie. Wobec tego niewątpliwą jest rzeczą, 
iż rzeczywistym członkiem może być tylko ten, co i 
do ognia staje i roczną składkę wnosi. Albowiem 
art. 9, określając cechy członka ofiarodawcy mówi, iż 
ten nie uczestnicząc osobiście przy pożarze wnosi rocz­
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ną składkę lub jednorazową ofiarę na izeteZ Towarzy­
stwa, a więc rzeczywisty członek, któryby przestał 
uczestniczyć w gaszeniu pożarów, a tylko płacił skład­
kę eo ipso schodzi do rzędu członków ofiarodawców i 
posiada prawa tylko tym ostatnim przysługujące.

Gdy więc faktycznie kierunkami Towarzystwa 
są rzeczywiści członkowie, to na nich spada cała od­
powiedzialność za istnienie i rozwój Straży.

Stoimy tu wobec pewnej trudności. Dotych­
czas bowiem nasze Towarzystwo (jak i inne wreszcie) 
dzieliło się na czynnych członków’, którzy żadnej opła­
ty nie ponosili i honorowych, którzy składkę wnosili, 
lecz czynnej służby nie pełnili.

Zarząd według dotychczasowej ustawy składał 
się z 6 członków, wybieranych w połowie z hono­
rowych i czynnych członków. Tym sposobem my nie 
posiadamy owej grupy rzeczywistych członków stano­
wiących jądro Towarzystwa, a właściwie według art; 
8 posiadamy ich 9 t. j. naczelnika, jego pomocnika, 
czterech starostów czyli dowódców oddziałowych i 
trzech pomocników (właściciele domu jednocześuie 
członkowie czynni i honorowi). Ci więc w liczbie 9 
winniby odbyć pierwsze ogólne zebranie i wziąść w 
swoje ręce kierownictwo sprawami Towarzystwa. 
Lecz wobec wielkiej odpowiedzialności, jaka na nich 
spada, wobec małej ich liczby nie wątpię, iż ci rze­
czywiści członkowie nie zechcą z praw swoich sko­
rzystać.

Wypada więc stworzyć grupę rzeczywistych 
członków. Według brzmienia ustawy członek rze­
czywisty, jak i członek ochotnik, winien zapisać się w 
księgę magistratu miejscowego na dowód, iż wszelkie 
wymagania ustawy spełniać będzie. Gdyby więc 
sfery zainteresowane w rozwoju Straży zechciały 
przyjąć czynny udział w straży i ponosić wydatki, 
inaczej mówiąc, gdyby obecni honorowi członkowie 
(właściciele domów, ludzie wolnych zajęć) zecbcieli 
się zapisać na rzeczywistych członków i spełniać swe 
obowiązki przy ogniu, moglibyśmy być pewni, iż ta 
grupa się stworzy i że wybierze ze swego łona zarząd, 
któryby z pożytkiem kierował sprawami Straży. Jed­
nak tej nadziei mieć nie możemy.

Obecny honorowy członek, płacąc składkę, chce 
być wolnym od wszelkich wreszcie zobowiązań. Gdy­
by bowiem chciał uczestniczyć osobiście w czynnej 
służbie, miał i dotychczas drzwi po temu otwarte, Pra­
ktyka więc wykazała, iż z tej kutego,rji (t. j. honoro­
wych członków) nie da się utworzyć wymagana przez 
ustawę grupa rzeczywistych członków. Pozostaje 
więc inna kategorja t. j. ochotnicy tak nazwani w no­
wej i starej ustawie. Ci mogą się zapisywać na 
członków rzeczywistych, gdyż ustawa w tym wzglę­
dzie zna tylko jeden czynnik — własną wolę i nie 
określa ani wysokości składki ani innych przymiotów 
rzeczywistego członka. Ci rzeczywiści członkowie 
mogą na ogólnem zebraniu określić wysokość płaco­
nej przez siebie rocznej składki*, by istotnie nabyć 
prawo rzeczywistych członków. I tym sposobem wy­
magana przez ustawę grupa rzeczywistych członków, 
owo jądro Towarzystwa, stanie się ciałem. Wpraw­
dzie w pierwszej cl)wili Straż Ogniowa składać się 
będzie li tylko z rzeczywistych członków, czego usta­
wa nie wzbrania. Z czasem, być może, iż część 
członków rzeczywistych przestając płacić przejdzie w 
szeregi ochotników, lub też nowowstępujący odrazu 
zapiszą się tylko na ochotników, i tym sposobem bę­
dą dwie kategorje czynnych członków. Lecz, gdy jed­
nak już stanie się zadość ustawie, gdy już Towa­
rzystwo posiadać będzie rzeczywistych członków, wy- 
padnie pomyśleć o innych stanach, że tak powiem, 
Towarzystwa, t. j. o ofiarodawcach (obecnych hono­
rowych), gdyż ci stanowić będą najliczniejszą grupę 
dającą materjalną podstawę Towarzystwu (o honoro­
wych nie mówię, gdyż liczba ich będzie bardzo nie­
liczną). Wszak ci ofiarodawcy przeznaczając rok 
rocznie pewną sumę na utrzymanie straży, zaintere­
sowani w istnieniu takowej, jakkolwiek może nieco 
mniej od rzeczywistycb: członków, stanowią nieodzow­
ną część Towarzystwa. Albowiem bez środków pie­
niężnych Straż istnieć nie może, a rzeczywiści człon­
kowie dając swą pracę nie zechcą zapewne ponosić 
osobiście jeszcze tak wielkich wydatków, by mogli 
Straż utrzymać. A więc kategorja ofiarodawców 
istnieć musi i będzie.

Ci ofiarodawcy według brzmienia ustawy ko­
rzystać mogą o tyle z praw przysługujących rzeczy­
wistym członkom t. j. zarządzać sprawami Towarzy­
stwa i zabierać głos na bgólnych zebraniach, o ile 
rzeczywiści członkowie na to się zgodzą. Jednak z 
natury rzeczy wypada, iż rzeczywiści członkowie win­
ni odrazu na pierwszem posiedzeniu zaprosić na ogól­
ne zebranie i ofiarodawców, gdyż bez ich udziału pie­
niężnego Towarzystwo istnieć przestanie. A słuszną 
jest rzeczą, iżby ten, co ofiarę pieniężną ponosi, miał 
prawo rozstrzygać o losach Towarzystwa, którego jest 
członkiem, i by nie był jedynie źródłem podatku do­
wolnie nakładanego przez jedną część Towarzystwa 
bez prawa głosu w najważniejszych sprawach, doty­
czących całego Towarzystwa. A więe na pierwszem 
posiedzeniu, na którern zasiadać będą rzeczywiści 
członkowie, winna zapaść uchwała, by na następne 
ogólne zebranie zwołać członków ofiarodawców i do­
piero w tym składzie dopełnić czynności, przysługują­

cych ogólnemu zebraniu t. j. dokonać wyborów, ulo 
żyć budżet i t. p.

Manipulacja ta odbywać się winna rok rocznie 
we wskazanym wyżej porządku.

By praktycznie tę rzecz wykonać, należy na 
pierwszem zebraniu rzeczywistych członków ułożyć 
listę ofiarodawców (czyli obecnych honorowych) i roze­
słać ją po mieście z prośbą, by ci ostatni raczyli wyrazić 
swą zgodę na należenie do Towarzystwa stwierdzając 
to własnoręcznym podpisem oraz zaprosić jednocześ­
nie ofiarodawców na ogólne zebranie w oznaczonym 
dniu.

Na ogólnem zebraniu wypadnie określić wyso­
kość 1) składek wnoszonych przez rzoezywistych 
członków. Te nie będą wysokie ze względu na nie- 
zamożność członków czynnych czyli rzeczywistych; 2) 
najmniejszą wysokość ofiar składanych corocznie 
przez ofiarodawców. Tu nie można się trzymać usta­
lonej normy 3 rb., jakie składali wszyscy dotychcza­
sowi honorowi członkowie bez względu na różnice 
majątkowe. Wypadało bowiem, iż właściciel małego 
domku płacił tyleż, co i właściciel dużej nierucho­
mości, a zdarzało się nawet, iż właściciel' kilku nie­
ruchomości wnosił opłatę tylko od jednego numeru w 
kwocie wyżej wymienionych 3 rubli.

W skutek tego często napływały do Rady proś­
by od mało zamożnych obywateli o zmniejszenie rocz­
nej opłaty łub mnożenie zaległości, do czego Rada 
zmuszona się była przychylić ze względu na niewy­
płacalność i ubóstwo petenta. Ztąd też kasa Towa­
rzystwa miała stale zaległości i nie była zbyt zasob­
ną, co uniemożliwiało rozwój Straży. Wypadnie za­
tem obecnie w celu uniknięcia nieporozumień i w celu 
słuszniejszego rozkładu owych ofiar, określić pewną 
odsetkę od podatku np. podymnego na rzecz Straży i 
tym sposobem uwolnić biednych właścicieli domów od 
przeciążenia, zamożniejszych zaś skłonić do więk­
szych ofiar na rzecz Straży Ogniowej, broniącej mie­
nia i życia mieszkańców. Wszak każdy to rozumie, 
iż od większej doskonałości Straży zależy większa jej 
sprawność przy ogniu i że przeto mniejsze straty po­
nosić będzie właściciel domu podczas pożaru, gdy 
Straż dobrze przygotowana i zaopatrzona w doborowe 
przybory i narzędzia do ognia szybko się stawi. Dla 
członków ofiarodawców, nie będących właścicielami 
domów ustanowić opłatę rocznie w wysokości naj­
mniejszej 5 rubli; 3) wysokość ofiary pieniężnej lub 
rodzaj pracy i ofiary rzeczowej, dających prawo na 
miano honorowego członka. Tutaj także należy przy­
jąć normę niezbyt nizką, albowiem nazwa honorowe­
go członka, który jest dożywotnim, jest to najwyż­
sze odznaczenie, jakie Straż dać może swojemu człon­
kowi. Nie należy więc tein mianem często szafować. 
Trzeba, by ktoś ubiegający się o ten zaszczytny tytuł, 
poniósł taką ofiarę dla Towarzystwa, któraby w isto­
cie posunęła Straż naprzód w jej rozwoju lub długo­
letnią pracą swą takie położył zasługi, iżby mu się 
ten tytuł słusznie należał.

A więc z ofiar pieniężnych mojem zdaniem za­
ledwie suma nie mniejsza od 500 rb. winna nadawać 
to prawo.

Z przedmiotów potrzebnych Straży również taki, 
którego wartość nie jest mniejszą od wyżej wymieniu 
nej sumy 500 rb.

Następnie 25 lat służby w Straży w charakterze 
członka czynnego lub zarządu również winno dawać 
prawo do tytułu honorowego członka lub też wprowa­
dzenie zmian i porządków Straży, dających jej po 
wsze czasy możność doskonalszego istnienia i szyb­
szego rozwoju; 4) wybrać Zarząd. Ten winien się 
składać najmniej z 3-ch członków według ustawy (t. j. 
prezesa i dwócli członków) oraz naczelnika Straży i 
zarządzającego majątkiem Towarzystwa, czyli rekwi- 
zytora, razem pięciu członków. Pomocnik naczelnika 
do kasy nie należy. Sądzę jednak, iż praktyczniej 
będzie utrzymać dotychczasową liczbę członków za­
rządu t. j 6 i wybrać po 3-ch z liczby ofiarodawców i 
rzeczywistnych członków na zasadzie art. 25. Ponie­
waż, jak powiedziano wyżej, pomocnik naczelnika nie 
wchodzi do zarządu według ustawy, to należy go wy­
brać jako jednego z 3-ch członków rzeczywistych, 
albowiem pomocnik zarówno jak i naczelnik Straży 
są jedynie świadomi potrzel) czynnej części Towa­
rzystwa czyli samej Straży Ogniowej. Jest on więc 
niezbędnym w Radzie. Naczelnik i rekwizytor z grona 
rzeczywistych członków, prezydent miasta i policmaj­
ster, czyli razem osób 10. Ogólne zebranie wybiera 
odrazu prezesa Rady wbrew’ dotychczasowemu zwy­
czajowi, gdy sama Rada obierała sobie przewodniczą­
cego. Ponieważ ustawa nie określa czasu urzędowa­
nia członków Rady, pozostawiając to Ogólnemu Ze­
braniu, przeto należy z tego skwapliwie skorzystać i 
zerwawszy z dotychczasową tradycją wybierać Za­
rząd na lat 3, gdyż jeden rok nie wystarcza, by na­
leżycie poznać sprawy Towarzystwa i niemi kierować. 
Stosuje się to do szeregowców, naczelnika i jego po­
mocnika. Co rok winni występować dwaj członko­
wie zarządu oprócz naczelnika i jego pomocnika, któ­
rzy powinni wytrwać do końca mandatu.

To gą najważniejsze czynności ogólnego zebra­
nia. Reszta bowiem, jak układanie budżetu, wygo­
towanie instrukcji Ogólne Zebranie winno poruczyć 
zarządowi, który ze swej strony winien budżet przed­

Lekarz honorowy Straży Ogniowej

stawić do zatwierdzenia temuż Ogólnemu Zebraniu, 
zarówno jak instrukcje, zyskujące swą moc obowią­
zującą po zatwierdzeniu przez Gubernatora.

Starostów wybiera sam naczelnik z dwóch kan­
dydatów, przedstawionych przez każdy oddział. Pod 
adresem członków ofiarodawców (dotychczasowych 
honorowych) winienem wypowiedzieć parę uwag. 
Art. 13 nowej ustawy, zarówno jak i art. 3. dawnej 
orzeka, iż ofiarodawca (obecny honorowy członek), 
który nie wnosi opłaty od niego należnej, zostaje wy­
kluczonym z Towarzystwa. Wiadomą jest rzeczą, ii 
ci ofiarodowcy resp. honorowi, do liczby których na­
leżą wszyscy obywatele miasta, dają podstawę ma­
terjalną Towarzystwu i oni przy zawiązywaniu przed 
laty 20 Straży Ogniowej zobowiązali się wnosić opła­
tę roczną jak obecnie po rb. 3, za co zostali zwolnieni 
od obowiązków ogniowych na nich ciężących t. j- 
utrzymywania narzędzi ogniowych i dostarczania lu­
dzi i narzędzi do pożarów. Ta dobrowolna umowa 
czyli rodzaj kontraktu zawartego między Strażą, a 
obywatelami z wielką dla tych ostatnich korzyścią, nic 
jest spełnianą przez drugiego kontrahenta, czego naj­
lepszym dowodem są zaległości od lat kilku sięgające 
dość poważnej cyfry. Za niedotrzymanie umowy 
strony obywateli niema żadnej kary ani w nowej ani 
w starej ustawie. Ofiarodawcy pozostawioną jest 
swoboda w tym względzie i tylko jego dobra wola i 
sumienie własne są jedynymi kontrolerami jego czyn­
ności. Gdy tymczasem, gdyby drugi kontrahent t. j. 
Straż Ogniowa nie stawiła się do pożaru w domu 
należącym do niepłacącego składki obywatela nie- 
tyiko mogłaby się narazić na surową naganę ze strony 
wszystkich obywateli i mieszkańców miasta, lecz mo­
że nawet na zwinięcie przez władzę, jako instytucja 
nie potrzebna. Tak nierówny podział obowiązków 
może być tylko wtedy wyrównany, gdy obywatele W 
poczuciu własnej korzyści i społecznego obowiązku 
zechcą wnosić składki akuratnie, nie narażając kasy 
Towarzystwa na braki, Jeden jest tu tylko rygor. 
O członku honorowym niepłacącym składki t. j. nie* 
należącym do Towarzystwa Straż Ogniowa winna 
zawiadomić miejscową policję, by ta dopilnowała, 
iżby wspomniany obywatel posiadał przeznaczone 
przez magistrat narzędzia i iżby przysyłał do ogniu 
ludzi. Ponieważ art. 73 nowej ustawy wkłada na 
niższe organa policyjne obowiązek dopomagania Stra­
ży przy ogniu, przeto Straż przy pożarze przez jedne­
go wyłącznie po temu przeznaczonego członka winna 
wraz z policją sprawdzić, czy przy pożarze są narzę­
dzia i ludzie obywateli miasta wykreślonych z To­
warzystwa. Po sporządzeniu odpowiedniego proto- 
kułu podpisanego przez delegata Straży i członka po­
licji takowy przesłać do policmajstra z prośbą o wy­
toczenie sprawy sądowej przeciwko obywatelowi £® 
niedostarczenie narzędzi i ludzi do pażaru, do czego 
go obowiązuje ustawa miejska. Zebrawszy wszystko, 
com wyżej powiedział, kreślę następujący plan postę­
powania w najbliższej przyszłości:

1) Po ogłoszeniu ustawy i zapisaniu się człon­
ków rzeczywistych w księdze w tym celu przeznaczo­
nej w magistracie prezydent miasta zwoła rzeczywi®' 
tych członków na posiedzenie, na którern ciż uchwalą 
na następne posiedzenie (w tydzień po pierwszem) za­
prosić członków ofiarodawców.

2) Rozesłać listę ofiarodawców (ułożoną z obec­
nej listy honorowych członków) po mieście z prośbą 0 
zapisanie się na takowego i uczestniczenie w ogólncn1 
zebraniu.

3) Ogólne zebranie złożone z rzeczywistych 
członków i ofiarodawców określi: a) wysokość skład®1 
płaconej przez rzeczywistych członków, b) wysokość 
składki płaconej przez ofiarodawcę w stosunku do pew­
nej odsetki od podymnego podatku dla właścicieli do- 
mów i 5 rb. dla innych ofiarodawców, c) wysokość ofia­
ry pieniężnej, jako też rodzaj innych warunków dają­
cych prawo na miano honorowego członka, d) wybie­
rze Zarząd na lat 3 złożony z 6 osób po 3-ch z kat®' 
gorji rzeczywistych członków i ofiarodawców lub ho­
norowych (w liczbie rzeczywistych będzie i pomocnik 
naczelnika), naczelnika Straży, jego pomocnika i rek' 
wizytora oraz zastępców, razem w liczbie 6 osób w po­
łowic z rzeczywistych i ofiarodawców lub honorowy®** 
z tern zastrzeżeniem, iżby 2 członkowie zarządu co ro® 
wychodzili, naczelnik zaś, pomocnik i rekwizytor 
zostawali przez 3 lata. Wychodzący członkowie 2®' 
rządu mogą być ponownie wybrani, e) wybierze czło®' 
ków komisji rewizyjnej w liczbie 3-ch, oraz taką'" 
liczbę zastępców, f) poruczy Zarządowi wypracoW®1* 
instrukcję, ułożyć budżet i przedstawić na nadztf)" 
czajnetn zebraniu do zatwierdzenia takowych.

Tym tylko sposobem da się praktycznie roz­
wiązać sprawa wprowadzenia nowej ustawy bez «®' 
mieszania, jakie zwykle towarzyszy wprowadzeń111 
rzeczy nowych. Mieć możemy nadzieję, że żurów®*’ 
członkowie rzeczywiści jak i ofiarodawcy stawiwsż/ 
się licznie na ogólnem zebraniu i przejąwszy się na­
leżycie myślą o pożytku tak -ważnej instytucji, ja® 
Straż Ogniowa i jej potrzebach dopełnią wyżej Wj 
mienionych czynności z wszelkiem poczuciem sp1®’ 
wiedliwości i z wszelką świadomością ważności sp1"®' 
wy./jyczyć mi tylko wypada, by na nowej drodze Strt>" 
posuwała się szybko w kierunku udoskonalenia. Rz®' 
cam więc na końcu „Szczęść Boże“ w nowem życi®'
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